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| Sprawa rekonstrukcji rządu. 


WARSZAWA. 9. lutego. (tel. wł.) Dzisiaj 


(sk.) Krok za krokiem idziemy ku EA ę , R. í 
niw opinji Ciemnogrodu. W ostatnich latach | główne zainteresojwianie iwl sejmie wywoływa- 
w dziedzinie oświaty panował bezwład. Ruch | ły kwestje związane z obsadzeniem przez PPS. 


tek iministerjalńych. Wymieniano tow. D aman- 
da, jako kandydata na tekę min. handlu i 
przemysłu, o iłe Witos zgodzyłby się a wy- 
ooianie pos. Osierkiego z tego rescrtu. Liczo- 
no się również z możljtwiością zanianofwianta 
tow. Niedziałkowskiego lub Bariicktego, wf- 


i krzątanie rozpoczęło się dopiero ped egidą 
Stan. Grabskiego. Tem przejaw nerwowej e- 
nergji w wydajwaniu niezliczonych okóln ków | 
dekretów i regulaminów] sypiących się jak z | 
rogu obfitości nie wróży nic dobrego naszej | 


oświacie 

Społeczeństwo patrzy z dziwną obojętm<- 
cią na eksperymenty dokonywane na szkole 
i pozwała ludziom z ksuchiy koświeliej nisz- 
czyć podstawy naszego rozkwitu i kultury. 

Pan Stan. Grabski jest człowiekiem nieo- 
powiedzialnym. W. swoim 'wiłasnem stronnictw e 
uchodził za człowieka o umysłowjkci ograti- 
czojlej. Miał jednak za sobą plecy kleru i te 
plecy posłużyły mu za szczjebel do karjery. 
Swobodne jego hasanie na rozłcgach resortu 
oświaty i wyznań religijnych meć będze 
skutki fatame. Być może że pod wpływem ro- 
sttącego. oburzenia opinji publicznej a w per- 
wszej mierze Nauczycielstwa szkolnłciwo przej- 
dzie w odpowiedniejsze ręce. Trucizna jednak 
zasiarta ręką bigotów | klerykałów: działać bę- 
dzie przez długie lata. Ich ofiarą padą, wra- 
żliwe młode umysły, które się deformujze ! 
znieprawia. Wolność sumień ludzkich  swłobo- 
da badań naukowych będzie już niebawiem na- 
leżeć do tradycji, ukrywanej skrzętnie pod 
księżą sutanną. 

Kiedy w szkołach państw! sąsiednich har- 


tuje się umysły młodych pokoleń i wprawia | 


się je do rozwiązyjwanńia jwszystkich zaga- 


dnień w drodze nauki, u nas iwproiwiadza się 


szykany maturalne. 

W Mhowym regulaminie gimnazjalnych e- 
gzaminów dojrzałości z dnia 10. 
zwraca uwagę jedna mołwpść. 

Do egzaminu wprowadzono nitwły 
miot: religię. W. drodze przymusu chce 
wrpajać iw serca i umysły młodzieży zasady 
wiary, bogobojności i cncty religi mej. 

Ten przymus religijny w WX. wieku bẹ- 
dzie mczył obłudy, niejednokrolnie gianie sę 
przedmiotem katuszy moralnych. Często bę- 
dzie wywoływał skutki wręcz odmienne od za. 
mierzonych. Nie nam się o lo jednak trosz- 
czyć. Proiestować jeno musimy przeciwko temu. 
ażeby zmieniano herb państwowły na kropidło 


1 pastorał biskupi. Nie wolno urab ać Polsce cp l 


pinji kraju średntowiecznego ani slwiarzać jej 
patentu na niedojrzałość, do warnuków życie 
Aarodów i tańsyw| aspółczesnych. 


Marsz. Pilsudski w Beiwederze. 


RZARSZAWA. 9. lutego. (A. W.) Na za- 
Proszenie prezydenta Rzplitej przybył wczo- 
Taj do Belwaderu marszałek Piłsudski. Kön- 

Eencja trwała dłuźszy czas. Prezydent Wojcie- 

|  zasięgał opini! marszałka Piłsud- 


| cepremierem. Wreszcie jako kandydatów na fe- 


kę min, robót publiczn. wymieniano tow. Ja-! 


' worońwskiego i Hausnera. 

Wersje powyższe notujemy jedynie z o- 
howiązku dzieńmykarskiego. 

WARSZAWA. 9. iutego. (tel. wł.) Dziś po- 
południu obradował CKW. Tow. Barlicki re- 
ferrwał obecną sytwację polityczną, poczem 
powzięto szereg uchwał, które jutro zostaną 
przedłożofte Z. P. P. $. A zatem dzień jutrzej. 
szy rozstrzygnie kwestje zwiiązane z rekon- 
sirukcją rządu. 

1 


Krwawa masakra w Kaliszu. 


| Wichrzenia komunistów, 


WARSZAWA. 9. lutego. (tel. wł.) Dziś 
rao przed magistratem w Kaliszu zgromadz ł 
się tłum bezrobotnych, liczący kilkaset osób. 
Zebra domagali się pracy ! zapomóg. Pa- 
nował nastrój podniecony, który podsycali u. 
wijający się w tłumie agilatorzy komiti sty 
czni. 

Bezrobotni niezadowoleni z  xddpowliedz 
prezydeńta miasta Szarasa, wtargnęli do magi- 
stiratu, który opatowali. Policja zaczęła usu- 
wać bezrobotnych z magistratu i fwłyparła ich 
a płac, gdzie rozpoczęła się formalna walka. 


Policja oddała satwę W| górę, a gdy i tolii 


rozprószyło manifesiantów rozpoczęła 


j Z Sejmu. 


WARSZAWA, 9. lutego. (Tell wi). Dzìsiaj sejm 
į przysląpił do III czytania ustawy o pragmatyce służ- 


grudnia a ia Po dyskusjł przystąriono do głosowania. 


Głosowania niezakończono. 


a 
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Zatarg włosko-niemiecki. 


Í GENEWA, 9. lutego. (Pat). „ Journal de Geneve“ 
fomawlając w artykule wstępnym konflikt nizmecko- 
| włoski na tle stosunków panujących w południowym 
i Tyrolu zaznacza, że polityka rządu włoskizgo skiero- 
jwama przeciw ludności niemieckiej w Tyrolu pozo- 
staje w sprzeczności z zobowiązaniami, jakie rząd 
włoski przyjął w czasic podpisywania traktatów po- 
kkojowych. Sprawa ta kończy „Journal de Geneve“ na- 
pawa poważną” troską o przyszłość Ligi Narodów, 
albowiem położenie, jakie się wytworzyło może dopro- 
Í wadzić nietylko do konfliktu między Nfemcami a 
Włocham, ale również do wybuchu kryzysu w samej 
Lidze Narodów. Kryzys ten będzłe nieuniknfony, je- 
żeli Mussolini tstotnie zamierza jak to powedzjał w 
swojej mowie zatknąć sztandar Włoch poza granicamił 
Berg Brenneru. 

BERLIN, 9. lutego. (Pat). Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisji spraw zagranicznych Refchstagu, Stre- 
semann, odpowiadając na interpelację w sprawie sobot- 


Rozbrojenie policji. 


interwencja wojska. 
STRZELAĆ W. (TŁUM. 


W odpowiedzi na strzały bezrobotni rcz- 
broili policję. Oficer porc} ' starszy posterun- 
kowy zoslali ranni. Manifestanc! wtargnęl po- 
włórni edo magistratu: f zdemotowiali urządze- 
nie I. piętra. W końcu przybyło wojsko, któ- 
re przy użyciu broni palnej 1 siecznej wyparło 
bezrobotnych z magistratu i rozprószyło. 

Rannych jest 30 robotników, 3 żołnierzy 


12 policjantów. Zajście wywołało w mieście 


przygnębiający i podniecony nastrój Do Ka- 


| lisząa wyjechał natychmiast tow} pos. 
| decki. 


Gar- 


j swobodnego rozwoju kulturalnego Nleprawdą jest, 
jakoby zapoczątkowana w grudniu z. r. przez prasę 
niemiecką kampanja, zwrócona przeciw rządowi wło- 
sklcmu, iuspfrowaną była przez koła rządowe.. 

W dalszej dyskusji (wszystkie parije zgłosiły 
kkrótkie deklaracje, między innemi poseł komunfstycz- 
ny Stócker oświadczył, że parlament obecny nie ma 
moralnych podstaw do protesiowania przeciw poli- 
tyce włoskiej, ponieważ partje opozycyjne „obecne w 
parlamencie, nie znalazły w swoim czasie żadnego sło- 
iwa polęplenia przeciw ucskowf Polaków przez rząd 
Wilhema 


Prowckowanie strejku górników. 

WARSZAWA, 9. lutego. (Tek wł). Radu zjazdu 
przemysłowców górniczych, zerwała bez żadnego wy- 
powiedzenia, umowę ze związkiem górników ! za- 
warła nową umowę ze stworzonym przez slebie żół- 
tym związkiem „Praca“. Umowa ta jest sprzeczna z 
ustawą o czasie pracy. 

W obronie swych praw i ustawy uchwaliło Zg:o- 
madzenie przedstawicieli kopalń proklamować strejk 
od piątku. N 

Inspektor pracy w Sosnowcu unieważnił umo- 
wę przemysłowców z żółtym zwłązkłem, jako sprzecza 


Skiego o aktualnych sprawach dotyczących ar- | niej mowy Mussoliniego podkreślił na wstępie „że | mą z obowiązującem ustawodawstwem. 


mię: 


| ludność Tyrolu otrzymała od rządu włoskiego gwaran- 


Had 


| mi 


P | 


JEJ WIELKA 
MIŁOŚĆ 


Potężne arcydzieło filmowe według powieści SUDERMANA p. t: 
„LILIA NA ŚMIETNISKU"*. — Nadto doborowe uzupełnienie. 


DZIŚ... wAPOLLO 


Legenda stańczykowska. 


Coraz częściej dają się słyszeć z pewnych kół u- 
tysktwania ma system wyborczy w Polsee. Proposujo- 
nalność wyborów oparta na zasadzie wi.lsich okręgów 
wyborczych jest lim kozsłea ollornym, na którym 
skupić się mają wszystwe żale, w niej krytycy obozu 
slańczykowskicgo, bo o nich tu mowa, szukają źródł« 
uedomagań obecniyo sejmu 

Przedewszystkiem rozwazmy pytanie, czy obecny 
Sejm rzeczywłście tak nesko stoi pod względem im- 
tetfektuslvym, jak lo starają się nam wmówić” Przej: 
rzenie cokolwiek dokladriejsze wykazu posłów te- 
raźniejszych przekona was o ten, że połowa suwc- 
renów to ludi: z akademickiem wy kształreniem, zma- 
uzna sas llość z pośród reszty ma zu sobą sludja Śce- 
dułe. Jeśli zestawamy z tem estry ilustrujące poziom 
przedstawicielstwa polskiego w Wiedniu albo í 
sejmie galicyjskma, nie zobaczymy daleko tdaeyvch 
różntc. 


w 


żająca część szlachecki posłów nie składała sk, by- 
najmniej z jakichś giowaczów o nadzwyczajnych stu 
djach naukowych a była wybłeraną ot tak poprostu, 
po sąskdzzi>j greecznośw panów braci, klórzy razem 
wzłęcj stanowiij potężuą kamarylę zbrojną w siłę bire- 
czącej monety 1 w moe starościńskeego poparcia: 

Wszyscy mamy jeszcze w punlę:ł te beznadźciuje 
nudne, mirokłem zupecłej wsi lchnąte ględzenia guli- 
cyjskich posłów sejmowysh konserwal; wnego autora- 
meiu, którym jedna wspólna myśl przyświecała: ni- 
czego ule uronig z raz zdobytych przywilejów .. 

W aurtykurce tow M, H. przed kliku dniami jo 
ruszono sprawę jąt:eenta, upinF pubiicznej przeciw 
demokracji i instwtłucjom demokratycznym» w Polsee, 
przeciw ich najwybitujejszemu czynnikowi, jakim jest 
Sejm. przeciw systemowi wyborczemu, z którego od 
powstał Źródłem tych intryg i złorzeczeń są — po- 
wiedemy to ras bez ogródki — krakowscy slańczycy 

Niedobitki potężnego niegdyś obosu polityczneżo 


Trzeba zdać sobie z tego raz sprawę, że przewa. | 


! emigracyjnego, 
į emigrantami, a wyodrębnionego z ogólnego budżetu 
l państwowego, pzyczemi radu wypowledziała się jedno- 
|głośnie za utworzeniem w mysi projektu tego fun- 


PREMIERA | 


avi rusz nie mogą pogode si; z biernym bilansem 
swich wpiywów Oni, którzy przez tyle, ach, lyle kt; 
laządziii w dawiym zaborze ausivjackim, jak chef 
t jak wujek albo | nie umie! doslarczyceje marssit- 
ków a nemjiestuńków, minulrów w Wiedniu i refuc- | 
matorów szkolnictwa w kraju, skazani są dziś na coby! 
drugoplanowych krytyków Buk odwagi powstry mu ie | 
ich od szukaniu bezpośrednk:gn kontaktu z masami, i 
hrot zaś lego komlaktu qopróbowałi, wychod sji | 
moralnie zdruzgotani Pzzypomenamy, że w Wybo- 
yach 1922 r sfańczycy wzięli udział pod Hoamą we- | 
smezęsnej Unj P N., i że mogli przekonać si, wów- | 
Gas bardzo dylkTiwie, że spoleczeństwo zautimaa do 
"nich nie ma. Zadowołlj się odtął rolą ostrych k'y- 
bków wszystkiego, co inw budują, utyskiwaniem nai 


W dniu 6. bm. odbyło się w naujsłerstwie pracy 
i opieki społecznej pierwsze posiedzeuje panstwowej 
rady emigracyjnej pod przewodnictwem p. ministra | 
Zlenięckiego z udziałem podsekretarza stanu fankow-| 
sklego, dyr. urzędu emigracyjnego Guwrońskżego. wi- 
cedyreklora Kutyłowskiego. Pozatem obecni byle człon- 
kkowie Rady w skład której wchodzi 5 osób miuno- 
wanych przez ministra pracy, oraz 6 przedstawiciel 
związków zawodowych robolniczych * emigracyjnych 
ongaoizacyj spolecznych.. 

bo przyjędu reguiaminu Rada przystąpelkt do 
szczegółowej dyskusji nad projektem ustawy emi- 
gracyjnej, opracowanym przez urząd emlyracyjny. Kul- 
mluasyjnym punktem dyskusji była sprawa funduszu 
preesnaczonego na cele opieki 


m ZZ R OZ, 


nud 


duszu. 


Nr. 88 


| wszelkie reformy społeczne, które zbliżyły Polskę do 


postępowego Zachodu t pilnym zabiegami o miejsca 
w rządzie przy każdem przesileniu gabinetowem 

Momentem tragilarsowym w tem wszystkiem jest 
pokutujące wciąż po niektórych galicyjskich głowach 
przekonanie, żę do rządzenia przygotowan są w Pol- 
see jedynie stańczycy. Tymezasem oni to właśnie 
zawedzili zawsze na każdym niamul posterunku, na 
którym ich w odrodzonej Rzeczypospolitej postawiono. 
Dość przypomnieć ich głównego przez dłuż czas pu- 
pila, prol. Nowaka, który doslawszy się wreszcie na 
stolec. premiera, był na nim najkompieuwejszem ze- 
rem Dość wskazać na twór krakowskiej mądrośri 
prawniczej, t. zw. rozporządzenie prof. Zolła, nad 
którem płaczą po dziś dzień prawnicy całej Polski bez 
różnicy jobozu bość spojrzeć na spadkobiercę stań- 
tzykowskich metod politycznych, wen Sikorskiego, 
grabarza jedności i spójność armji polskiej 

Nie będzi my mnożyji przykładów. Z wszystkich 
leyehd współczesnej Polski legenda stuńczykowska jest 
jedną z najbarńzwj szkodliwych. Sianie zamętu przez 
podburzanie opins przeciw proporejonalności wybo- 
iów mnie krakowskim panom nie pomoże Z pro- 
poreją, ez bez nizji, Sejm skłudać słę będzie z ludzi 
wybranych na zasadach pewnego programy a z mi- 
łumi wsponmniemwami czasów, w których o składzie 
parlamentarnej reprezentacji decydował starościński 
żanduyni i peny lrzos, trzeba się nawet w redakcjć 
‘Czasu’ nieodwołalnie pożegnać! 
LES 


Niemcy -- a Liga Narodów. 


LONDYN. ©. ful. Dypomatyczny współ- 
pracownik “Daily Telegraphu'* donosi, że z 
koncem tego tygodnia zostanie zwołana Rada 
Ligi Narodów, aby powziąć uchwłałę co do 
zwołania posiedzenia Lig: Narodów, Ma którern 
ma nastąpić przyjęcie Niemiec "Times", oma- 
wiając bliskie wstąpienie Niemiec do Lig Na- 
rodów, , piszą, iż ule leży w interesie Lg 
przeszkaazanie Niemcom w domaganiu się iw| L`- 
dze z naciskiem praw, klórych nikt im od- 
mówić nie może O ile by stał się 'wbny jakś 
mandal kolonjakiy — co narazie nie wchodz! 
w rachubę trzeba będzie oddać go Niem- 
com. Dla Niemiec jest trudnem zadaniem przy- 
stępewąć do Ligi narodów! jako dotychczasctwy 
wrogi żywioł ale rozumują one, że ten wielki 
krok uczynić trzeba w interesie całej Europy. 


A. D 


Rozszezenienie OSDŃOWAŚCI. 


(Ciąg aalszu). 


Mówiliśmy dotychczas o rozdwicjemach o- 
sobewości, znane są jednak wypadkii rklzczepie- 
nia na 3, 4 i więczj osobowości, do ich 
więc teraz przyjdę. 

Otgord Mason (The Journai gif Nervous aid 
Mental Diseases wrzesień 1893 r.) opisuje na- 
stępujący przykład: 

Alma Z.. do 18 roku odznąaczała się zdro- 
wiem. była znakomicie twygiranastykolwianą | 
grzewyższafa inteligencją 'wszysikie swoje ko- 
leżanki. W tym jednak roku wskulek przemę- 
czenia umysłowego zapadła poważnie fa zdro- 
wiu. Choroba wyraziła się psychicznie, mutę- 
dzy innemi, w zmiiałie osobowości. Zamiast 
dobrze wychowanej myślącej, zmęczonej cho- 
roba i ciężkiemi dolegliwościami osobrtwoścj, 
rowstała jażń nowa, jodznączającą się dzie- 
cinną 'wesołością, płochłiwiością4. ubóstwem -— 
słów i mówiąca dzjlwihym, napół indyjskim dja- 
tektem. Umysi tej nowej osobowłśi był ja- 
sny, przenikliwy, iecz co NUajdzjwniejsze jażń 
ta była wolna od dołegiiwości (bólólw|, bezsen- 
ności, zapalenia błony śluzowej ust, co unie- 
meżliwiło jej przyjmowanie pokarmów  ild), 
osobowości pierwotnej. Ta druga icsobóiwość 
nazywała siebie *Twoey', a jąźń zwykłą, nor- 
malną ochrzciła N. 1. 

Osobowość nowa titwiała zwykie od kiiku 


|jaomość jej zaczynała się od tego momentu Na 


godzin do kilku dni, poczem powracała jazń 
N. I ze swą inteligencją, cierpliwością. do- 
bien wychowaniem, ale i z bólami Gay zm- 
kała pierwsza i powitawąła drugą, świądo- 


którym była przerwana poprzednio. jeżeli np. 
osobowość “Twoey“ zaczynała się iwie wterek 
w południe i Irwała do nocy w czwartku na 
tiąłek, to N. 1. powracając zaczynała swłoją 
azialalność świadomą z iego momentu w po- 
łudypie we wilorek, na którym się przerwała. 

Obie osobowości były całkiem zorganizce 
wane i samodzielne, chociaż bezpośredijo nic 
o sobie nie wiedzialy: każda z uich posiadała 
swo ją świadomość, swoje umysły i wspomniie- 
nia. Po pewnym czasie 4 opowiadania innych 
i ze zmian w swiem otoczeniu N. 1 dowiiedzjalia 
się o istnieniu nowej jaźni, ale jako o życi 
zukełnej oddzielnej istoty. Okie osobowzści po- 
lubily się bardzo. Jaźń "Twoey' podziwiiała 
wieazę osobowości notnulnej, jej cierpliwk ść, 
dobroć i mówiła, że przychodzi ulżyć jej w 
cierpieniach. 

Dzięki leczeniu za pomocą hypnolyzmu i 
magnetyzmu chora przyszła do zdrowia. Wi- 
zyty osobowości wtómej stały się rzadkiemi. 
Alma Z. wyszła za mąż i była bardzo dobrą 
żoną i dzielną gospodynią. 

Po niejakim atoli czasie, osobowkść wtór. 
na znowu zaczęła się ukazywąć i pewiiej nocy 
zakośmunikowała, że wkrótce odejdzie, lecz na 
jej miesce ukaże się osobowość l[rzecia. Po 
tem oznajmieniu Alma wpadła wi stan giç- 
bokiego omdlenia, które trwało kitka godzin. 
Gdy świadomość wróciła, powstała nowa. trze- 
cią, z rzędu osobowość. Nazwała się ona “chip 


RZECZE AZZZZZA, OD O EO R EZ a an 


cem“ i powiedziała, że przychodzi pomagać 
osobowości pierwszej. "Chłopak" piiwolii przy- 
zwycznił się do rol Żony, malki. gospodym 
Osobowość tu (N. 3) nie posiadała tej wlie- 
uzy, zaobyłych w szkole, lecz posiadała tej 
wiedzy e N 1 tj nie znała języka iaciń- 
skiego, matematyki. filozofji i niektórych ún- 
nych gałęzi wiedzy, zdobytych w szkole. lecz 
posiadala naczwyjczajną pamięć. cytowiałą cale 
ustępy z Bilji, Walter-Scotta i in. Intereso- 
wała się współczesną literaturą, muzyką, sztu- 
ką, ale też chęlnie spełniała i obowiązki go 
SpoGYni. Od czasu do czasu osobowkiśść N. 3 
traciła zupełnie słuch, lecz wtedy włykazywiała 
nadzwyczajną zdo Mość rozumienia tego o czem 
inni mówią, obserwując tylko ruchy iwarg. — 
Osobowość N. 1 i N. 2 lej zdolności wrala 
nie posiadały 

Osobowość trzecia wiedziała o istnieniu in- 
nych jaźni, lubiła je i ze szczególnem pano- 
waniem odnosiła się do osobkiwości pierwszej. 
N.2iN 3 zawsze pomagały osobotwości 
pierwszej i pragnęły, aby ona jak najprędzej 
powróciła do zdrowia. W danym włypadku, jak! 
widzimy, nowo powbktałe osobkiwoścj Żyją w 
harmonji z *ja* pierwolnem, lecz bywla i tak, 
że one walczą ! z nim fi ze sobą. Tak np. 
słynny uczony amerykański, Morton Prince. (La 
dissociation d'ime persotnalile tr. de l'anglais 
par R el I. Ray 1911 r.) leczył pacjentkę Miss 
Beauchamp, u której rozwinęły się 4 oso- 
bowości, przyczem trzecia — Sally albo **Dja- 
bel" walczyła i ciągle dokuczała pierwszej tj- 
Miss Beauchamp, a czwartą nązwałą *'Idjotką". 


(C. a. n.) 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


(ŚRODA) PREMIERA 


ZAGINION 


zniłtkowe i welne nieważne do odwołania. 


Pretensje książąt niemieckich i kłopoty 


Feliksa 


Przed kilku dniami w sam dzień urodzin” 


Wilhema odbyły się w mliastach niemieckich 
ofbrzymie demonslracje przeciw pretensjom -— 


stroju mas książęta niemieccy konspiracyjnie 


Kohna. 


zów, że zabiegi te wyglądają najzupełyiej bez- 
nadziejnie i co gorzej "ubodzy monarchowie 
rozwścieczeni do ostatecznych grańic zaczęli 


książął niemieckich o zwrot ich majątków lub, “albo dla wszystkich, albo dla nikogo“. wręcz 


o pełne odszkodowanie. Wobec witgiego na- | 


rodcinać akcję ubiegania się o republikańskie 
"odszkodowanie, nie cofając sję nawel przed 


odbyl wielki kongres, jak sami go zatytuło- | zdradzaniem na wszystkie strony tajemnic taj- 


wali “wielki tajny kongres 'wiładców'' dla na- 
radzenia się nac sytuacją. Prasa Iiemiecką mie 


nego kongresu. 
Tym stanem rzeczy zainteresowiał się też 


podaje, w którem mieście kongres się oabył, | generalny doradca eksmofarchów Feliks Kohn, 
pisze tylko, że "miejsce to leży wi Niemczech”. I który czyni zabjegii o pogodzenie zwaślionyci 
Jako punkt spormy odrazu wyłoniła się | obozów, Na nić się lo jednak widać nie zdało, 


kwestja pieńwszeńsiwi, kto mianowicie miaf- 
by pierwszy korzyslać z ewentualnych odszko- 
do'wań. 

Grupa uboga uważa, że ona powinna prze. 
dewszystkiem być uwzględniona. Grupa bogia- 
ta przeciwstawiła się temu stanowisku zę 
względów "'idealistycznych '. 

Zdaniem jej, pieniądze republikańskie z 
chwiła, gdy dostaną się do rąk eksmanarszych, 
powinny być przeznaczone na włalkę z repu- 
bliką i dlatego wiłaścjiwszem będzie, jeśli — 
znajdą się one w posiadaniu tych eks-maje- 
statów, które nie będą potrzebowały zużywłać 
zdobytych kapitałów “na Życie”, lecz wiyko- 
rzystują je na akcję morarchistyczną. 

Głównym 'w| imieniu tej tezy mółwcą, 


«męczennika tragedji monarchizmu'. Zakończył 
Rupprecht wyrazami goryczy pod adresem wiel- 
kich niemieckich przemysłowiców, i przedsię- 


Mną | 


bo jak pisma niemieckie donoszą, obrażeń mo- 
narchowie zbumtowiali się, nie chcą nic wliedzieć 


3 


o pretensjach swych "ubogich krewnych co 


| gorsza, zdradzają nawet tajemnice tajnego kom- 


gresu. Komentując to wszystko jeden z iwiedeń- 
skich dzienników stwierdza. że “z głupotą mie 
mieckich monarchistów i niemieckich faszystów! 
nawel Kohooawie rwalczą nadaremnie“... 

4 


Odszkodowanie byłych dynastji 

niemieckich. 

Z Berlina kojnunikują, że został opubliko- 
wany kompromis zawarty między parljami rzą- 
dowemi w sprawie odszkodowań byłych rodz'n 
panujących. Kompromis przewiduje osobny sąd 
Rzeszy, pod przewodnictwem prezydenta sądu 
Rzeszu z siedzibą w Lipsku, rozstrzygający: 
we wszystkich sprawach niezałatwionvch dotąd 
przez ustawy parcelacyjne, sądy polubowiwine 
wyroki sądowe, kontrakty oraz w! kwestjach, 
spornych w sprawie waloryzacji. Przy przyzna- 
waniu poszczególnych objektókw musi sąd na 
to baczyć, kiedy i z jakiego tytułu rodzóry 
panujących nabyły pewne posiadłości 'xey one 
jeszcze przed rewolucją zostały oddane do dys- 
pozycji ludności Rodziny panujących mtisąę 
się zobowiązać, że pleniędzy przyznadych bm 
nie zużyją na cele propagandy politycznej. + 


Zmierzch komunizmu we Francji. R 


Jeszcze gorzej niż w Niemczech przedsta- | kowitej nieudomości, powodującej «raz to no- 
wia się sytuacja komunistów! we Francji. Partją ; we klęski partji”. List stwiiedza, że ''jaczejki 


komunistyczna spadła tutaj ze 150 tys. człon. 
ków na 15 tys, a zatem utraciła 90 proc. 


swego pierwszego sianu. Autentycznych dowh- : 


stopniały, jak masło na słońcu', że w centrach 
grzemysłowych pozostały tylko “mikroskapij- 
ae kómórki komunislyczne, że w Monlajgis. 


dów na lo dostarczają sami komuniści, a nią | gdzie mieszka 4000 robotników przemysłowych 
nowicie były duchowy przewłódca rosyjskich | sekcja komunistyczua liczy tylko 70 członków. 


żywiołów! iwe Francji. Francuz rosyjskiego po- 


Wszędzie konstatuje się — jak podnosi ów 


chodzenia, Borys Souvarine, który grał pierw- | protes! — tylko ''suchotnicze resztki partjť ko- 
tajnym kongresie według informacyj pism nie |szą rolę podczas rozłomu w socjalizmie fran- münislyczvej, chociaż wydaje się zatrważa,ą- 
mieckich był eks-kronprihz bawarski Ruprecht. |cuskim i przy przygotowaniach do kongresu, co dużo pieniędzy”. 

On poruszył też sprawę Windischgraetza jako; w Tours. 


wielu innym francuskim przewódckom komini- 


stycznym. Za godziwe popieranie Trockiego — | 


List 250-ciu przyponnina uakoliec klęski 


Souvarinowi nie poiwiodło się lepiej niż; wyborcze francuskiej partji komnuwistycziej j 


(stwierdza, że w samym tylko paryskim okrę- 


gu przy wyborach gminnych 3 maja partja zdu- 


biorców, którzy obecnie zamknęli kieszenie, za- j podczas znanego konfliktu, który zakończył się , łała skupić tylko 30 proc. głosów z roku po- 
pominając o spełnianych jeszcze do niedawna | usunięciem Trockiego od rządów, został wy- | przedniego. 
obowiązkach aobrolwolnej daniny dla spraw | kluczony lak w partji francuskiej jak ii z mo- 


tronów niemieckich. 
Po Rupprechcie zabrał głos syn Wiliel- 
ma II. Kronprinz skarżył się Ta skąpstwo swe- 


ostrożnością najzupełniej zrozumiałą w 
wieku!” 
Po tych mowach i po replikach ubogiich 


skiewskiej międzynarodówki. Nie pomogły — 
wcale protesty i nawet rehabilitacja Trockie- 


| „skarżył się "a | ; go nie zmienjła położenia, gdyż — jak donosi | 
go ojta, usprawiedlijwiając je jednak *pewhą | "'Humanite'" — moskiewskie “prezydjum“ je- | 
tym | dnomyślmie posianowiła podtrzymać uchiwiałę 


o wykluczeniu Souvarina z garlją. 


Poprzednio jeszcze zanim Souvarjiie pou- | 


Nowy dem akademicki w Warszawie. 
WARSZAWA. 8. lutego. (A. W.) Wczoraj 


louno się uroczysle poświęcenie nowej kre 


lonji akademickiej przy ui. Grójeckiej. Obec- 
ni byli m. la. mim, ośwfały SL Grabski, poseł 


wyłwiązać się miała niezwykła burza, wobec | jął starania o zniesieniu uchwały, 250 francu- | amerykański p. Stelson; reprezentujący kolonię 
czego kongres przerwano iw| jaknajostrzejszym | skich komunistów wysłało do egzekutytwły mię. | amerykańską, która ufundowała jedno z pię- 
azynarodówki moskiewskiej list z protestem! ler nowego gmachu. W budynki znajdzie po- 
przeciw temu 'wyrokowi. Na 26 posłów ko- | mieszczenie 300 studentów. Koszta budowy wy- 


rozłamie. 
Stanem rzeczy zaniepokoił się teraz bardzo 
generalny doradca eksmonarchów Feiiks Kohn, 


mtunistycznych !1 podpisało "płomietny protest 


który czyni zabiegi o pogodzenie dwu obo-lprzeciw niedającej się znieść dyklaturze i cał- 


Z Jeatcu Nowości 
„Gdybym chciała... * 


komedja w 3 aktach Geraidy'ego 


Przyzwyczailiśmy się już do tego, że w 
dzieczinie komedji i tarsy żywimy się tylko 
tem, czego nam dostarcza teatr francuski. Przy- 
zwyczailiśmy się lak bardzo, że nie dziwi nas 
już ani nie przesirasza ubóstwo nasze na tem 
golu, ta okropna posucha gruntu 'wyjałowjich 
nego, na kiórem tylko od czasu do czasu uka- 
zują się suchotnicze płonki, reprezentować ma- 
Jace komiedję rodzimą, a przeważnie podlalle 
perfumą francuskiego humoru, i dowcipu. już 
me remonsiruje się przeciw temu przesyceniu 
teatru polskiego sztuką francuską; żywioł ob- 
cy, typy obce. właściwości obyczajowie i zwy- 
czą jowe zupełnie odmienne od naszych zdobyły 
sobie prawo obywatelsiwia, spopularyzowały się 
w yrajszerszych warstwach, usuwając na naj- 
dalszy plan zainteresowanie nie tylko dla ko- 
medjowej, ale i wogóle dla teatralnej twórczo” 
ŚCI swrojskiej. 

Te uwagi nasuwają mi się zawsze, ilekroć 
mam zdawać sprawę — a dzieje się to bardzo 
często — z wystawienia komedji czy farsy 
frageuskiej na naszej scenie. Rozumiem, że teatr 


tdzie po linji najmniejszego oporu, pragnąc 
przy jak najmniejszym wysiłku tak duchowym 
jak i malerjalnym (czasy są takie ciężkie!) 
przyciągnąć publiczność — a osiąga to, dając 
jej srawę lekką, a smakowilą, bawiąc ją zgra- 
bme i aowcipnie skonHsiruowaną fabla, tple- 
przoną drażliwemi awanlurkami * bonmolami z 
niewyczerzalnej Nigdy krynicy erotyj(czncgo, 
międzytłciowego życia. Nie mam nic przecw| 
tym frywolnym sposobom budzenia zailereso- 
wania i rozwwselania publiczności, byle tylko 
nie nadużywano ich, byle wskutek tego nie tr 
robiło się przekonanie, że teatr powinien chwty- 
tać się wszystkich środków! po to, aby mógł 
istnieć. Nie trzeba przyzwyczajać szerokiego 
ogółu do tego, aby w teatrze upatrywiał jedy- 
sie miejsce rozrywki, aby iwypaczał swe poję- 
cie o jego sensie ! przeznaczefiłu. 
Nowoczesne kumedyjki francuskie są ble 
Zniaczo do siebie podobne I (wszystkie cechuje 
lekka struktura, żywość akcji, barwiność dja- 
logu, niepozbawiońego psychol głcznego pòd- 
kładu, dowcip subtelnie pikantny — I wszyst- 
kie sprawki miłości w jej tys'ącznych 
fazach i odmianacu. W sztuce Geraldy'ego, je- 
dna fantazja pani Żermeny, żyjącej od dziesię- 
ciu lai w przykiadnem małżeństwie, (wływołu- 
je zawikłania komedjolwe. zachciało jej się do- 


| noszą 804 tysiące zł. 


wiedzieć, czy może oddzłaływiać swą kobieco- 
ścią na mężczyzn, aby jej "pożądali". Ka- 
crys ten — a może ło i nie kaprys ale pośwła- 
domie tkyiące w najuczciwszej kobiecie zado- 
wolenie z budzenia zmysłowych poahet u 
mężczyzu — wpląluw ją w awanturę z której 
oczywiświe przy końcu sziuki wybawół ją ati- 
tor. Miłe to wszystko, a nawet ciekawe jako 
przyczynek do problemu psychologji kobieqóc. 

Bohalerkę grała p Kopczewska z pełnem 
zioztmieniem typu, z wielką rutyną sceniczną 
iiemperiumentem «x może jednak trochę nieod- 
powiednia w! tej rok, stadwfającej welke wy- 
mogi, co do strony reprezeniatywhej. P. Kwiie- 
ciński grał z włdściwą sobie wilerwą — niepo- 
trzebnie tylko po przyłapaniu Żony na rzeko- 
mym "gorącym uczynku” robił miny komiczne 
ad usum widowni, skoro dla niego jako zdra- 
dzonego męża, było to bądź co bądź tragedją. 
P. Stępowski był bardzo miłym "'causeurem"; 
a nadzwyczaj zajmującym w| roli "uiwodzone- 
go“. P. Czajkowskiej nie opuszcza nigdy cha- 
rakterystyczna brawura, dzięki czeuru role jej 
wybijają się zawsze ponad poziom zdałwkowej 
kobiecości. P Rzęcki szarżował zbyt jaskrawł, 
o chybionej zupełnie grze p Relskiego wolę 
nic nie pisać a 

"ARTUR CWIKOWSKI 


(owing z dnia. 


Lwów, dnia 10 lutego 

ZNOWU KONFISKATA „DZIENNIKA LUDO- 
WEGO“, Wczorajszy numer „Dziennika Ludowego“ 
został przez prokuralorję skonfiskowany ża artykuł 
zatytułowaly „Sprawiedliwość ślepa na sprawki 
Thumenów". Artykuł ten w najbliższych dniach zo- 
stanie zimmunijzowany w interpelacji w Sejmie j 
jako taka poduny Czytelnikom do wiadomości. 

w ZWIĄZKU ZAWOD. METALOWCÓW odbę- 
Uzie się we czwartek 11 bm. o godz. 7-ej wieczorem 
wykład Dra Mtierzeckiego: O chorobach skóry. 

W SPRAWIE JUBILEUSZU LUDWIKA SOL 
SKIEGO odbędzie się dk śl j. w środę 10. lutego 
o godz. 5-lej popołudniu posiedzenie obszernego ko- 
mitctu obywatelskiego, w którym wezmą udzżał repre- 
zentanc! wszystkich sfer naszego miasta. Posiedze- 
nie to odbędzie się w udzielonym przez wojskowość 
w salach kasyna Oficerskiego przy uł T:edry. 

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 72), prze- 
kkazy na Nowy Jork 723 zł 

Z PRZEŻYĆ RODZINNYCH. 
plński odgrażał się, iż zamorduje swego pasierba J. 
Henzją, oraz jegu żonę Pogróżki te usiłował wpro- 
wadzić w czyn, gdyż w czasie kłótni rzucił sfę na H. 
ze sztyłetem w ręku usliuiąc go przebić. Zawezwany 
poslerunkowy odprowadzii k, do komisarjatu. Tu 
stwierdzono, iż by} on głjany. Odprowadzono go przeto 
do aresztu i 

ZAMACH MORDERCZY W KIEPAROWINE. 
Wczoraj popołudniu „awczwano bogotowie rat. do 
realności przy ul. Lwowskiej pod 1. 2 0w Klepuo- 
wie. Lekarz dr. Grafi zastał tu Zygmunia Lipmana z 
raną posirzałową na plecach, do którego strzelił z 
rewolweru Diewykryty na razie osobnik. Po zaopa- 
trzeniu uwdwiezjono go do szpitala. 

Powladomiona o tem policja zareądzła śledztwo 

w tej sprawie, 
W JASNY DZIEŃ PRZEBIŁ GO BAGNETEM. w 
dalyczuch, pow grodeckiego „tamtejszy parobek Jan 
Wanat popułnił skrytobójczy morderstwo na osobie 
Władystawa Kallczewskieęgo. W chwili, gdy ten oslalni 
wracał w południe z kościoła, Wanat z nienacka 
wpakował mu bagnet w plecy poczem zbłegł i ukrywa 
się przed aresztowaniem Ciężko ranny K. walczy | 
obecnłe ze śmiercią. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY KOBIETY, Marcela M., 
służąca u M Sakscnhausa, zam. przy ul. Rutowskle- 
go pod 1 7, ralruła słą wezoraj w południe praw- 


57-letnł Jan Kta- 


1, 
dopodobnic strychniną. Lekarz mieszkający w są-! 
słedztwie natychiujast proeplukał jej żołądck. Jedna- 
kkowoż drsperatku straciła przytomność. W stanje 
groźnym odwlozło ją Pogoiowie rat. do szpitala. 
Powód desperackhiego kroku nie zdołam na razie 
ustalić, 

UE JOBS CE I 0 DRR ASE E TOORA 1 


b + 
Z życia Strzelców. 

W: niedzizlę 7. bm. o 7 wieczór odbyła się w 
lokalu Związku przy ul Zjejonej l. 7 uroczystość 
uczezenia Roczni.y Powstanżu r. 1863 i przybyłych na 
wieczór Weteranów Powstańców s 

Odczyt o rowsiadiu wygo-li Dr. Ka.fmierz So- 
chaniewicz, omawiając w swem pięknem i treśkfwem 
referacie „Ideciogję powslaniu styczniowego”, | 
skami przyjętą przez słuchaczy. 

Blicu? pows'anise por. Ludomër Benedyktowiez I 
scharakteryzował w nador pięknych słowach nastroje 
społeczeństwa w doble powstania E po powstaniu 
styczniowem, poczem wicepmzes K. Żelaszkiewisć ser- 
dccznłe powi:ał powstańców imiefiem Zarządu Zwfąz- 
ku Strzeleckiego, zapewniając, że ogół Strzelców: na 
zawsze zachowa należny Powstańcom szacunek I wześć 

że pozostanie wiernym ideologji Józefa Piłsudskiego, 
1 repub.jkańshk«.mu Rządowi Rzeczypospo!tej.. 
-Okrzykiem na cześć Weteranów powstańczych, 
komendanta Józefa Piisudsijzgo i prezydenta Stanisła- 
wa Wojcłichowszizgo po ouegrunju przez klub man- 
dolinistów „Dźwięk* „Jeszcze Polska nie zginęła” za- 
kończono olicjalną część wieczoru. Następnie podej- 
mowali młodzi Strzelcy sędziwych weteranów ji de- 
legatów wojska, grona tegjonistów i t. p. herbatą í 
przekąską. Miły i serdeczny nastrój zebrania to- 
warzyskiego Powstańców, Strzelców, Legjonistów ji 
pracownłków różnych zawodów  pozostani* w pa- 
mięci uczesiuików tego wieczocu. 
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„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 33 


3 lata więzieriia za krytykę stosunków! 


Oczywiście na Węgrzech. 

Przed trybunałem sądu karnego w Budapeszcie ści, natomiast za narodowego bohatera uchodzi ten, 
slawał onegdaj redaktor pisma socjalistycznego "Ne- jeo rabuje 1 morduje". 
pszavy”, Jerzy Szekely, oskarżony o zniesławienie ł Oskarżony oświąaczył, że nie poczuwa sy do 
narodu węglerskiego è o podburzanie, których to winy, gdyż artykuły pisał, mając na celu interes pu- 
przestępstw miał się dopuścić artykułami umieszczony- | bliczny, że „resztą nie chce się bronić, Jego obrońca 
mi w tymże dzienniku. Szekely napisał, że na Wę-|dr. Lueacs podniósł, iż artykuły były odpowłedzią na 
grzech nie istnieje równa sprawiedliwość dla wszyst- |mowę posła ze Związku "Ochrony rasy“, Zsilinsky'e- 
kich, gdyż nfo ściga się zbrodniarzy z Związku *OQchvo- |go, który powiedział: "Węgierski slan sędziowski jest 


ny gasy“ a na włełołetnie więzieme skazuje się tych, 
którzy broulą interesów roholniczych Ludzie w ro- 
dzaju Zsilinsky'ego $ Ulajna mogą słusznie twferdziić, 
że węglerskie sądy do nich należą. Inny eylal brzmi: 


"Ściganą zwierzyną jesl ten, kto szuka sprawiedliwo- 


nasz”. 

Trybunał po naradzie, trwającej 2 minuty (1) 
| uznał oskarżonego włunym 1: skazał go na 3 łata wie- 
zlenin. 


Z krwa 


Sprzączka z szelek w piersiach ofiary. 
Wczoraj odbyła się sekcja pełok przodownika 
Pa Jana Beszterdy postrzelonego w Sokolałkach, 
Okazało się, 1ż kula karabjnowa wbiła w płuca 
nieszczęsnego sprzączku z szelek, co też było powodem 


p 


zakażenia krwi i śmiercf oflary zamachu Pogrzeb 
$< p. B. odbędzie się dziś o godzinfe 2 popol z 


Anatomji na cmentarz Janowski. 
Morderca Wojclech Socha stanie w błeżącjm ty- 
godniu przed sądem lioraźnym 


Tajemnica cmentarza Łyczakowskiego 
dotychczas nie wyjaśniona. 
Pomimo przesłuchaniu wielkiej Hezby świadków 
nie zdołano wyjaśnić tajemnicy śmierci śp. W. Ma- 
kolondry. 
Jeden z kolegów zmarłego zemał w policji, że 
w krytycznym dmu Ś. p. M. żegnał się z nim nie- 
zwykle czule i ucałował go, przyszem był wzruszony 


g sali sądowej. 
Szajka bandycka z pod Sokala. 


W lece z. w. niejaki Iwan Dyszkant zorganizował 


szajkę baudycką w powiecie sokalskim. Stała się ona | 


postrachem całej tej okolicy do końcu lego roku. Na- 
padów dokonywał oni z bronią w ręku, twarze zaś 
zernili sadzą oraz przyprawiali sobie sztuczne brody. 

Szajka ta ma na sumieniu liczne napady rabun- 
kowe, jako to: w nocy 11. sierpnia w Bodeniówce 
obrabowali z mieszkania bwacj Detchlów. Dofa 31. 
sierpnia napadii na dom N. Friederera w Bełżejowie. 
Następuje dokonali 5 napadów na jadących pościń- 
ceami kupców żydowskich, których częslokroć przy 
rabunkach ciężko pobil 

Dopiero w grudniu z. ©. policja ujęła tę szajkę, 
klóra stanęła przed sądem doraźnym. Wyroklem tego 
sądu rozstrzelano hecszla tej bandy I. Dyszkanta, zaś 
Andrzeja Kantora po ułaskowieniu od kary śmierci 
skazano na 20 lat więzienia, 

Inni współwinni rabunków Iwan Kowałyk, Ołeksa 
Wodonos, Iwan Bryl oraz Paweł Kanto, oskarżony 
o nabywanie rzeczy pochodzących z rabunków, sta- 
uęli wczoruj przed sądem przysięgłych. Do rozprawy 
powołano około 70 świadków, przeto potrwa ona 
kilka dni, 

Trybunałowi przewodniczy Dukaet, oskarża 
prok. Ogotnowski, bronią dr. |-. Hankiewicz : dr. Szu- 
chiewicz. 


Śmiertelne pobicie na weselu. 

Z końcem listopada z. r. ołbywało się wesele u 
pewnego gospodarza w KRamlonce Peretiatce, w któ- 
rej to zabawie wzięli udział parobcy z sąstedniej wsj 
ŁaŁwrykowa. Podczas bójki wynikłej pomiędzy miej- 
stowymi a ławrykowskimi parobka: jeden z gości 


Michał Teśluk pobił laską Maksyma Biłanowa, któ- | 


ry doznał załamania czaszki Biłanów zmarł na dugi 
dzień wskutek wewnętrznego krwotoku 
Wczoraj stanął zabójca przed teybuuałem sądu 
karnego. Po przeprowadzonej rozprawie ukarano go 
8-niesięcznym ciężkiem więzienem 
Emigracja do Kanady. 
WARSZAWA. 0. luiego. (A. W.) Wczoraj 
przejechał przez” Warszawę do Gdańska pociąg 
z 700 emigrantami z Małopolski wschodniej, w- 
dających się do Kanady. 


wej kroniki. 


l zdenerwowany. Mógł to czynić albo w przeczucju 
t swej śmiercj, lub też mając zamiar dokonać zamachu 
smnobó jezego. 

Wywiadowcy zbadali panownie teren gdzie zna- 
jleziono zwioki denała. W czasie poszukiwanfa spo- 
| strzeżono na grobowen  Leltnerów ślady odeisków 
| krwawych pul ów., Istnieje przelo przepuszczenie, iż 
ewentualny sprawca zbrodni ocierał krew ze swoich 
ik. 
| Jaka śmłoda kobieta doręczyła list posterunko- 
iwemu w Komendzie policji z prośbą o oddanie go 
kom.  Batorsklemu, 

W anonimowym tum liwie oskarżyła ona jednego 
z kolegów denala o dokonanie tej zbrodni Śledztwo 
|wykazało jednak bezpodstawność tych zarzutów. 

Pogrzeb śp M odhył się bez udziału duchowień- 
jstwa Zwłoki złożono w grobowcu rodzinnym, tuż obok 
jlrumay jego kuzyna śp. Gojawiczyńskiego, który 
izmarł również tragiczną śmiercią. 


IZ dnia. 
Spaliło na panewce. 


Pp Wasung organizował zbiórkę dobro- 
wolną złota, obiecywał sobie, że z calej Polski 
da się zgromadzić skarb niemały ua jakich 
100 miljonów złotych. 

Nagle, ni stąd. ni zowąd zakomudńźkowiał 
tenże p. Wasung na zebraniu komitetu zbiórk 
złota, że całą akcję likwiduje, bo p. Zdzie- 
chowski jest temu niechętny 1 * d., słowem. 
ze słoniianego ognia uczynił stę pop'ół. 

Nie interesowafśmy stę I'kwlfidacją tej akcji 
bo i do samej akcji nie przykładafiśmy wag 
wychodząc z założenia, że pożytku z dobro- 
wolnych danin by nie było. W każdym razie 
godne jest zaznaczenia, że jeden z przywódców. 
duchowych narodowej demokracji p. Zygmimi 
Wasilewski napisał w "Myśl: narodowej” że 
zbiórka Fwowska na rzecz zasilenia Banku 
rolskiego jest torowaniem drog! *faszyzmciw 
ralskiemu' 

Zapaa minuąl, pozostalo dużo swądu. .. 


R 


Życie podwójne. 

Jako ilustrację ao drukowanego obecnie w na- 
szym lejletonie artykulu p. t. „Rozszczepierńe osobo- 
wości przytaczam: za pismami szwajcarskłeme nastę- 
pujący fakt: 

W miejscowości Możllesulaz zmałezjono w tych 
(dulach zwłoki 62-ietniego mężczyzny, leżące w jegó 
junleszkaniu. Zmarły uchodził w całej gminie za wiel- 
kiego skąpca. Trupa zastano w pozycji klęczącej przed 
kufrem, w którym znajdowało się ponad 300.000 fr, 
gotówki i ksjążeczku kasy oszczędności na, 90.000 fr. 
Mennin — lak nazywał się ów skąpiec — od lat pra- 
|eował jako wyrobnik dzienny. Zachorowawszy przed 
pewnym czasem, próbował sam słę leczyć, nie chząc 
¿wzywać doktora. Okazało się, że był on właścittelem 
iwłelu domów Í gruntów w Genewie j że prowadzi 
|życie podwójne, W yminfe, w której mieszkał, za- 
|rablał na życie, edężko pracując jako wysobnik, pod- 
| czas gdy pod innem nazwiskiem znany był w genew- 
skich lokaląch rozrywkowych, gdzie hojnie sypał pie- 
niądzmi. Za powrotem do swego ubogiego mieszkanfa 
stawał się znowu ascelą, żyjącym nędznie z pracy rąk. 
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Niemcy wstępują 


BERLIN 9 lutego. (Pat.) Na wczorajszem 
posiedzeltiu gabźnetu Rzeszy postanowiono je- 
dnoglłoŚśnie przesłać do sekretarjatu Ligi Na- 
rodlów folię zawiadamiającą, że Niemcy Ży- 
rzą sobie wstąpienia do Ligi Narodów. Do 
wiackymości powyższej dodaje agencja Wolffa, 
dalszy komentarz wyłuszczający motywy, ja- 
kie skłoniły rząd niemiecki do tej decyzj . 

Komentarz ten wskazuje, że przęjstąpienie 
Niemiec do Ligi Narodów zostało już w! zasa. 
dzie postatowione przez rząd niemieck we 
wrześltiu ub. roku o czem opublikowano rd- 
powiednią deklarację. Wykonanie tego po- 


stanowienia ulegało zwłoce iwskutek sporów 
AEP" aid Niemcami a nia w, 


„DZIENNIK LUDOVZY* 


a Ligi Narodów. 


sprawie okupacji strefy kolońskiej. 

BERLIN. 9. lutego. (Pat.) Nota aljaticka 
do Ligi Narodów została (wysłana jeszcze (wkzo- 
raj nocnym pociągiem. Treść jej będzie praw- 
dopodobnie ogłoszcna jutro natychmiast pó 
wręczeniu jej w! sekretarjacie Ligi Narodółwi„ 
przez niemieckiego konsula generalnego w Ge- 
tewie. W najbliższych dniach spodziewłają s ę 
w Berlinie przybycia sir Erka Drummondd, 
który zamierza omówić z tutejszyni kołami 
rządowymi formalności awka zane ze. wstąapig- 
niem Niemiec do Lig Narodów oraz sprawę, 
obsadzenią przez Niemcy, niektórych stamo- 
wish m, sekretarjacie Ligi Narodórm. 
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Ameryka za nei konferencji rozbrojeniowej. 


Ę 


WASZYNGTON. 9. lutego. Prezydent Coo- | 
lidge polecił dyplomatycznym zastępcom St. 
Zjednoczonych przy Lidze Narodów poinfor- 
mować rządy, Że rząd amerykański uiwiaża za 
niemożliwe odroczenie getttewkkiej konferencj 
tozbrojeniowej. 

Pisma odnośnie do tego podają, że rząd a- 
merykański wywrze na bankierówi silty nacisk 
aby nie udzielały pożyczek tym państwom, 
go do których można przypuszczać, że pienią- 


dze wżyją na cele militarne. Zdaje się, że zarzą- 


Afery braci Niączyńskich. 


W dniu 20. stycznia 1926 odbyło się w lo- 
katu filji Polsk. Bańku handl, we Lwbowiie ze- 
branie poszkodowanych wierzyciel! z Malopo-l 
ski, na Kiórem członkowie komitetu wierzy- 
deli pp. dr. Wittin Mż. Maślanka informowal 

* p stanie sanacji banku. 

Dokładnych obliczeń — mówili oni — do- 
lychczas nie ma (można sobie 'wyobrazić jak e 
to bagno, że 5 miesięcy za mało "fachowym" 


nam a Z 0 


m « maki mao REPLIK 


dzenie to, 
, Francj ji. 


skierowane jest głównie przeciw! 


Rosja na konferencji. 


MOSKWA. 0. fulego. Przygotowania Rosji 
do udziału vw konferencji rozbrojettowej, są 
już ukończone. Rząd sowiecki będzie repre- 
zentowany tamże przez litwinowia, admirała 
Beharenesa i gever. iNspeklora armj! sowieckacj(! 
Kamieniewa. 


s 


ważliie zagraniczni) otrzymali przynajmnfej 45 
proc. swoich wierzytelności ! na to chctałby 
mieć materjale gwarancje. 

Qpinję drobnych  wierzyciek wypo- 
wiedział p. Sosnowski. Ulwłaża on lansowaną 
przez p. Mączyńskiego sanację za rówinozna- 
cma z likwidacją, zarmaskowianą, a o tyle nie- 
bezpieczniejszą, że bank pod zmíenjoną fr- 
mą będzie miał możlość dalszego naciąganią 


komisjom na zestawienie bilansu nieczynnego |! obrabowywania ludzi riinjej obieznanych ze 
od pół roku banku), napewno jednak można | stanem mstytucji. Niebezpłeczeństwo ' wde iwi 
dzisiaj stwierdzić, że pasywia iwyroszą 25 m L | niewłaściwiem po jmowłamtu sanacji. Ne lylico | 
jonów zł. zaś aktywa może dosięgną 20 mil-ihbowiem należało usunąć 2 dotąd naczelnych 

jonów zł. Na tej | podstawie propionuje komitet dyrekiorów, alc zbadać wspólwinę flyrektorów 


sanację instytucji f przemałowanie szyldu. O! 
tem muszą zadecydować wszyscy wierzyciele. 
jednakże do tych wszystkich * — jwiierzycieł , 
którym komitet z paħem Witęknem na czele 
przyzna je głos decydujący nie należy wiiczaić 
porad 12 tysięcy osób liczącej rzeszy dro- i 
tnych wierzycieli z „głosem. tych ostat- 
nich liczyć się komitet nie myśl! nawet. 

Będą oni jmusieli wziąć tyle fe ím przyzma- 
ja i wtedy, kiedy im dadzą. Jeżeli Nie zechcą 
to zarząd uzdrowiofego banku poradzi sbie 
ugodą przymusową (dobra zachęta dla dro- 
bnych oszczędności, do których wszyscy pol- 
so ministrowie skarbu z takiem matchn fem em 
aqwolują). 

W przewidywaniu, że “wszyscy wierzycie- 
te“ ma sanację się zgodzą, stworzył się już 
kom. saftacyjny. Rej w nim wodzi znany pow 
szęchnie poseł Czesław Mączyński (wfdać, że 
jest on nietylko genialnym wodzem ! organi- 
zatorem wojsk polskich, ale i utalentowanym 
ekonomistą-sanatorem). Poseł Mączyński daje 
według p dr. Witilina 'wszetką ptwlarancję že 
satację przeprowadzi i' to uczciwie  korzyst- 
nie. 

Minister skarbu tylko dlatego da haniebnie 
skrachowanemu bankowi od 3 — 5 miljonów! 
zł. pożyczki sanacyjnej, że 
P. POSEŁ CZ. MĄCZYNSKI I TOW. Z EN- 
DECKIEGO PODWÓRKA DAJĄ ZUPEŁNĄ 

GWARANCJĘ MORALNĄ 
za użyce tych pieniędzy na sanącję Pol. Bku 
Fianglowego. 

Tak twierdził imjerem Komftetu p Jr. 
Wittlin 

Ądwokat dr. Datter — zabrzwszy głos w: 

dyskusjj — oświadczył, iż rozumie, że komt- 
tet sanacyjny chce przedewszystkiem zrobić na 
i własny interes; godzi się on na to, bo 
e ma do wyboru, ale ma to pobożne życzenie 
aby zasląpieli przez niego wierzyciele (prze- 


filji tego banku. Jak czyścić, to dokładnie. Ja- 
wne nadużycia nie nasiręczają trudności w iw v- 
i kryciu, o wiele niebe4piecznkejsi są złodzieje 
|. za szerokie plecy swoich W. cy 
row 
Ponieważ sanację banku nia prepr E 
a z Małopolski,i naczelnym dyrektorem 
mu zostać dotychczasowy kierownik iwowsk ej 
pe uważa za wskaząfle zbadać działalność 
tego pula na jego slanowisku od roku 1923. 
Wiadomo, że Iwołwski oddzfal Polskfiegf 
Bauku Handlowego przyprawił wielu łudzi o 
| wielkie szkody oszukańczemi transakcjami cze- 
kowemi, a dyrektor jego mimo zupełfiego bra- 
ku kwalifikacji na tak odpośwkedzialne stano- 
wisko, śmiejąc się w! twarz klijentom grożą- 
cym doniesieniem karnem, wołał: 
PANIE! MÓJ BRAT JEST POSŁEM! JA W 
KRYMINALE SIEDZIEĆ NIE BĘDĘ. 
Prezydjum postanowiło tę sprawę poru- 
szyć Va przyszłem zebraniu, na któren ua 
hyc obecnym również dyrektor Iwiowskiej TAI. 


Uczestnicy wynieśli wrażenie, że Kom;lef 
sanacyjny, jest bardzo dobrze dobrany. Skarb 
państwa powinien zalein dać jak największą 
pożyczkę do rąk p. Mączyńskiego. 
Będzie to jeszcze jeden przykład polityki 
oszczędnościowej *. 
Jak buduje socjal. gmina wiedeńska. 
WIEDEN. 9. lulego. Socjalistyczna gminą 
wiedeńska przyslępuje jeszcze iw tym roku do 
realizowania ostatniej części włelk'ego progra- 
mu budowlanego. Przystępując iw sierpniu 1923 
| do budowy 25.000 mieszkań, poslanowii- 
ła gmina pracę tę rozłożyć na 5 lat, tak. że w 
1928 miała być ukończona. Atoli energicznej 
skcji zarządu gminnego udało się doprowadzńć 


do tego, że budowa 25.000 miieszkań ukończo- 
na będzie już w następnym roku. 
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Reakcyjne projekty ustawy o zgro- 
madzeniach. 


WARSZAWĄ, 9. lutego. (Pat). Sejmowa komisja 
konstytucyjna pod przewodnietwem p. Polakiewicza 
na dzisjejszem rannem posiedzeniu ukończyła drugie 
czytanie projektu p o zgrwmadzeniach. Z pośród 
wczoraj przyjętych artykułów dłuższą dyskusję wy- 
wołał art. 19. dotyczący zgromadzeń. zwoływanych 
przez członków cał ustawodawczych P. Bagiński 
proponuje poprawkę, aby zgromadzenia sprawozdaw 
cze, zwoływane, przez posłów i senatorów. nie pod- 
legały przepisom niniejszej ustawi, o ile { dopóki posel 
względnie senator bierze odpowiedzialność za prze 
bieg zgromadzenia, W głosowaniu ,za poprawką p. Ba- 
gińskiego oświadczyło się 15 posłów, zaś 14 przew 
Przy art 21, mówiącym o prawie zgromadzania se 
celem aieeaii zbiorowych petycji, wykreślono mag= 
mifeslacje i pochody z liczby tych, które mogą z 
tego prawa korzystać Art. 23. dotyczy sankcjł kar- 
nych za przekroczenia ustawy. Na wniosek p. Bagiń- 
sklego dyskusję nad art 23, odroczone ao trzeciego 
czytania 


O czł 
Szantażowy dziennikarz. 


Z Wiednia donoszą: 

Naczelny veqaktor  komunizujycego dziennika 
yAbend". Weiss, został usunięty ze swojego stano- 
Ka za lo, ze pobierał od banków, które zwalszał, 
vnaczne sumy pieniężne mówią y 18 miljardach 
koron anstrjackwhi. Ze. strony policji przedsięwzięta 
dochodzenia, czy nie zachodzi w lej alerze zbrodnia 
wymuszenia Do przesłuch: mia powołano szereg przed- 
slawìcje banków į przedsiębiorstw: Redaktor Weiss 
został przesłuchany na policji, ośwłżudczył on, że po- 
biewał prowizje od różnych interesów natomiast zaprze- 
czył, jakoby popełniał wysuszenia „Wiener Allg. 
Zeitung donosi, że W css zakomunikował pewnemu 
wybitnemu finansiścje austrjwkiemu ważne wiadomość 
gospodarcze z Polski, za co otrzymał kilka miłjonów 
kkoron austrjackich „Arbciter Zeëlung donosi, 
że wydawca dzienniku „Abend“ Kolber zwrócił się 
pisemnie do zarządu stronnectws socjalno-demokratycz- 
nego z prośbą o kontrolę finansowo administracyjną 
„Abendu“ ze strony partjł tudzież o objęcie kierow- 
nietwa finansowego t politycznego „Abendu”. 


Lioyd George jedzie do Rosji. 


Pisma niemieckie donoszą, źe rząd SOW ec- 
xi zwrócił się do Lloyd Georgje'a z zaprosze- 
niem go do Z. S S. Ra Rząd sowiecki gjwia- 
rantuje przywódcy liberałówi angielskich cał- 
kowile bezpieczeństiwo ! „Miygodną komunika- 


j eje. 


Lloyd George zaproszenie przyjął. 


Straszliwy bilans. 


BOCHUM. 9 niego. Ostatnia katastrota 
na koralu Bismarcka, która pociągnęła za so- 
bą 0 ofiar, zwraca uwage na straszne cyfry sta- 


I tyslyczie odnosząke się "do nieszczęśliwych why- 


padków w: niemieckiem górnķtwfe W Zagłę- 
biu Ruhry w r. 1925 podczas katastrof oko- 
fo 75.000 górników zostało zraniottych a 
nęło ponad 1.006 Wśród zabitych było 660 
żonatych a 340 stanu wolnego. 

7 Aine 0 102% „ARIETZERZOG = EET LGWENAEYWNEA 


Konfrahanda kaloszy zagranieznych. 
WARSZAWA. 9. lutego. (A..W.) Policja 


r 
jem 


warszawska (wykryła wczoraj w składzie Hal- 
bera przy ul. Leszno, wagon kaloszy zagrani. 
cznych, przeszmuglowanych pezez gramicę pol- 
ską. Kontrabarda przedstawia wartość 1 milj. 
„Lala 


Z tuehu E 

$ PRZY ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW MIĘSNYCH 
została otwarta z dniem 11. lutego br. sekcja eks- 
pedjentek sklepowych oraz bluro pośrednictwa pracy 
przy ul. żółkiewskiej 1. 12 parter, 

Uprasza się przeto szerokie koła pwacowników 
sklepowych wędliniarnych do masowego wpór-wania 
się do powyższej organizacja. Organizacja la ma na 
celu niesienie swoim członkinfon pomocy moralnej 
| materjalnej, Bliższych śnuformacji udziela stę na 
miejscu w godzinach urzędowych przęd poł w nse- 
dziele i święta 


a 


NIEBYWAŁY SUKCES ! 


„DZIENNIK LUDOWY“ _ 


REKORD POWODZENIA ! 


uzyskał ostatnio (en nadzwyczajny film sensacyjno ervlyczny na ekranach Berlina, Wiednia i Warszawy 


10 aktów tragicznego losu dziewczęcia 
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10 aktów łez i krwi — walka sumienia I grzechu ph 


tóra swą córkę sprzedała 


Jest to »Kobieta o nieczystem sumieniu«, która dla celów zysku własną córkę rzuciła w objęcia występku, szału + bagna 
wielkomiejskiego Życia. 


Lil Dagower 
KOPERNIK 
p APE r Jia. | 


e z a s 
Ci, którzy się dali 

Jako dowód wzmagającego się ostrzeźlwiie- 
nia wśród sfer, tak aługo idących na pasku 
burżuazyjno-kapitafistycznym, umieszczamy na- 
stępujące przesłane nam refleksje. 

Od siedmiu już lat przeżywamy i obser- 
wujemy straszne zmaganie się państiwia nąsze. 
go, ciągłą walkę społeczeństwa o lepsze ju- 
tro, narzekania i utyskiwania n rządy, 4 to 
za ten idzie — biiedę, niedostatek, niepewną 
walutę, nadużycia. złą gospodarkę. 

Dlaczego tak się dzieje? Dlaczego jesi co- 
raz gorzej i dlaczego różni prorocy zagra- 
niczni nje wróżą nam nic lepszego ? 

Od samego początku wre nierówna 'wlaika 
stronnictw, broniących wielkiego kapitału i obi 
szamików — z ludźmi pracy. Burżuazja sla- 
nęła na statowisku, że dobrze jest mieć Pol- 
skę, ale... aby nie dać nic lub jak najmniej ną 
jej utrzymanie. 

Na tem tle wytworzyła się obecna po- 
nura sytuacja Taszego państwa, tarcia i wal- 
kl z stronnictwami burżuazyjfiemi, czego na- 
stępstwem ciągle pusty i niczem nietlusycony 
skarb, siedmioletnia dewalugcja. szalone webo- 
gacanie się spekulantów ji innych pijawek, że- 
qujących na masach pracującego luku 

Doszło do fego, że wszyscy płacili podatki, 
tylko nie ci, którzy powiinńti i muszą je pła- 
cić w jak największych rozmiarach. Nawet nąsz 
kmiotek miał pięcioleini *raj na ziemi”... bo 
2 jajami płacił całoroczny podatek. Natomiast 
zciężkiej krwawicy ludu roboczego Iwycskanot 
przumusowwo: ostatni grosz na opłacalje peidat- 
ku, gdyż tak z robotnika jak i z urzędnika 
najłatwiej było wycisnąć przez ciąganie z listy 
płatniczej. > 

Niestety, społeczenstwo wrzez Tylołetni o- 
kres zatrute jadem egoizmu, nie prędko się 
otrząśnie i z bolesnych ran uleczy. Musimy 
wszyscy czujący ciężkie brzemię na naszych 
ramionach powiedzieć sobie, że tą drogą da- 
łeko nie zajdziemy, o ile nie zrozumiemy. że 
przy tym składzie sił w Sejmie, gdzie prze- 


Najwybitniejsze gwiazdy filmowe kreują główue role 
<BR Dziś środa 10 b. m. i dni n-stępne. 


Hans Mirendorf 


La MARYSIENKA 


oszukać i wyzyskać. 


waża żywioł burżuazyjno - kapitakistyczny, ab. 
solułnie nic się więcej nie da zrobić. Prób roz- 
maitych rządów, które przesuiwłały się, przed 
naszemi oczyma jak w kalejdoskopie miieliśmy 
aż nadto i doszliśmy do przekonania, że były 
to różne złepki, bawidełka wi rękach iwizględnej 


większości i kaduceusze w rękach różnych — Í 


stańczyków, które * doprowadziły do takiego 
stanu jaki obecnie oglądamy. Musimy jak jeden 
mąż — wszyscy ludzie pracy, silni! doświiadczie- 
niem siedmioletniego ciężkiego bytu, po zupeł- 
nej przegravej batalji rycerzy ósemkowych 
chwycić się za ręce i podając sobie hasła: 
Gaość tej aramnatycznej operetki“, rozpocząć ra- 
dykainą sanacię stosunków. 


Już obecnie — słyszy się coraz donośliej 
krzyk rosnącego wzburzenia wśród różnych ka- 
legorji pracowników, a iwśród nich j tych 
wszystkich urzędników i fimkcjonarjuszy, któ- 
rzy sromolnie popiekli sobie palce na obiecan. 
kach ósemkowych. Już obecnie podnosi się ty. 


isiące głosów rzesz urzędniczych, nauczycieli 


i tych wszystkich, którzy by! zwolennikami 
prawicy, z "endekani'" i “chadekami“ na czele, 
że wykluczone jest, by przy najbliższych wły- 
borach glosowali na inorderców' swoich dzileci 
i żon. Szala przeważyła się na korzyść prawt 
dztwych obrońców ludu roboczego tj. skicjalnej 
demokracji, Definitywne zwycięstwo nadejdzie 
w niedługim już czasie przy najbliższych wiy- 
borach, a przyjdzie z całą pewnością. gdyż lo 
ibrzymia rzesza oszukanego i do szczętu zni- 


» 


Qi 
szczonego prolelarjatu urzędniczego, falangą -— 
poprze swych dotychezasowiych obrońców, któ- 
rzy nie dozwolili im żywcem pogrzebać siebie 
i swoje rodziny. 


ijwólwkzas zabrąmi na ustach tych gnębio- 
nych dotąd parjasów, hymu dotąd przez nich 
nieuznawatfy, hymm ludu uciśnionego: “Krew 
naszą długo lały kaly.. a jednak przysziedł 
dzień zapłaty”! 
H. K 


Prezydjum Z. Z.K. u Ministra Kolei. 


Przedstawiciele Prezydjum Związku Zawodowe; 
go Pracowników Kolejowych Rzpłtej Poiskiej, kol. kol, 
‘Kuryłowicz, Wernikowsk. i Maxamin, odbyli w db u 
5. tutego br. dłuższą konferencję z młnistrem kolei, 
p. Chądzyńskim. Przedmiotem konferencji były prze- 
dewszystkiem 2 sprawy redukcja dni pracy w war- 
sztatach kolejowych oraz obniżenie godzinowo kilo- 
metrowego dodatku dla maszynistów i konduktorów. 
I w jednym I w drugim wypadku przedstawiciele Pre- 
zydjum założyli stanowczy protest, przeciwstawiając 
się |przedewszystkiem twierdzeniu, jakoby w wacszta- 
tach kolejowych był brak pracy oraz jakoby możliwem 
było dokonywanie oszczędności na drodze zmniej- 
szanla tej pracy. Delegacja stanęła na stanowisku, że 
oszczędieści w kolejnictwie powinny stę zacząć od 
reorganizacji admimist'acji, uproszczenia ra:hunkowo- 
À i brurowości, energicznego ścigania nadużyć oraz 
zemerytowania tych etatowych pracowników, którzy 
wysłużyti pełne lata do emerytury. Pracy w warszta- 
tach jest dość, czego dowodzi fakt, że pracownicy we 
wszystkich Dyrekcjach są zatrudnieni w godzinach 
nadliczbowych 1 w wiełu parowozowniach pełnią służ- 
bę w kolejkach bez przerwy dniem in ocą. Dyvekeje 


į Wszystkie naprawy i prace związane z kolejnictwem, 
| powinny bré wykonywane w warsztatach kolejowych. 

W sprawie gódzinowo-kilometrowego został sów- 
nież złożony obszerny memorjał, wykazujący na pod- 
istawie załączonych do niego tablżc, że projekt Mini- 
sterstwa znacznie obniżył obecnie jslniejące stawki. 
Niezależnie od pogorszenia obecnego stanu rzeczy, ob- 
niżenie stawek jest nadzwyczaj nierównomierne i 
krzywdzi najgorzej uposażone kalegorje tych pracow- 


ników, którzy są objęci dodatkiem. Zasadniczo dele- | 


gacja stanęła na stanowisku wprowadzenia dodatku go- 
dzinowego, zamiast godzinowo - kilometrowego, prze- 
ciwstawiając sẹ w każdym razie pogorszeniu obecnego 
stanu rzeczy. 

W odpowiedzi p. Mimister oświadczył, że roz- 
patrzy postulaty wysunięte przez Prezydjum Związku 
i'w miarę możności postara się potraktować je przy- 
chyłnie. P. Minister uznał jednak, że zapewne będzie 
zmuszony do zmnłejszenia dni pracy w warsztatach, 
gdyż nie widzi innego środka, aby uchronić się przed 
redukcją pracowników. Redukcja grozi — w związku 
ze zmniejszeniem stę ruchu na kolejach, co pociąga 
za sobą zastój pracy w warsztatach. W sprawie godzi- 


E prawicowym przystępują do organizowania 


powinny zorganizować pracę tak, aby w jednych mėej- | nowo-kilometrowego p. Minister przyrzekł szczegó- 
stach nie było jej nadmiaru, a w innych miejscach łowo rozpatrzeć przedstawione mu dune i w razże 
nie zwalniano pracowników z powodu jej braku. — | uznanła słuszności postulatów Zwiążku — uwzględołć 


N 
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¿je w projekcie minasterjalnyni 

Niezależnie od powyższego, delegacja gawuszyła 
sprawę nadużyć w depct w Czeremszę, poześledłowań 
politycznych kolejarzy na Pomorzu oraz transiokacji 
pracowników kolejowych w Larach na miejsca næ- 
odpowiada jace ich fachowemu uzdolnieniu 


ak o nE: 
Jubileusz Ludwika Solskiego 
we Lwowie. 


Í *. LWÓW, dnia 8 iatego - 

Dzięki saranjom dvr Czarnowskiego będzemy 
mieli sposobność rizbawem ujrzenia genjalnej gry 
największego współczesnego uktora polskiego Ludwe= 
ka Solskiego, który w Teatrze Małym rozprezyna 
szereg gościnnych występów. 

W tym też Teatrze Małym odbędzie się jubźlensz 
50-letniej pracy scenicznej mistrza Solskiego, który 
25 lat temu zjechał do Lwowa l w nowo otworzony: 
| wtedy teatrze przy platu (Guluchowskich pracowal 
| przez lal sześć. Dzięki jego działalności aktorskiej 
t reżyserskiej teate Iwowskk sta lsię wówczus stona 
świątynią sztuki promieniejącą szeroko | przynoszącą 
splendor naszemu grodowł 
Dlatego też Lwów powita z radosi ujczatywę 
Teatru Małego urządzenia jubileuszu So'skiemu, który 
dla kultury nilasta i jego sławy niepożyte położył 
| zasługi 

Jubileusz 50-lecia jego wadełkiej, pełnej chwałr 


— ¿pracy obchodziły już Warszawa i Kraków — Lwów 


ma podwójny dług wdzięczności wobec tej wręcz” 
mik 0 indywidualności twórczej, która polską 
sztukę sceniczną tak wysoko wyniosła a młasu na- 
ikzemu oddała swe siły, zapał i genjalny talent prze” 
kilka lat. Tu też, we Lwowie, jest dyr. Solski specjal- 
me kochany i jułvleusz jego znajdzie głośny odzew 
we wszystkich sferach. 

W tych dniach odbędzie się posiedzenie obazer- 
niejszego komitetu, który ustali termin obchodu +: 
bliższe szczegóły, W skład Komitetu wejdą najwybit- 
niejsi reprezentane* wszystkich sfer miustła o rzem 
niebawem donizsłemy. 

Dyr Solski zjechał już do Lwowa i udbywa 
próby w Teatrze Małym, 


Podejrzana organizacja. 


W ostatnich czasach coraz częściej uapotyka się 
na lakty, że poszczególne organizacje społeczne o cha- 


t zw. Związku związków byłych wojskowych pod 
płaszczykiem walki o moralność w życiu pubiiaznem 
Nie ulega kwestji, że organizacje te zu istotne swoje 
hasła uważają program monarchistyczny  wspłednie 
taszystowski. 

Pomiędzy innymi szczególną pracą w tym kie- 
runku odznaczają się związki olicerów rezerwy, zwią- 
zki hallereczyków i dowborczyków. 

Jedna 1 druga organizacja w zywu  pubięwmem 
namacalnie dowiodła, że istnieje jeszcze zbyt wielka 
droga do prawa przemawiania w imię moralności w 
życiu publicznan w Polsce. Za przykład r£zch posłu- 
żą choclażby następujące fakty: Jest pubiłazną ta- 
jeranicą że związek hallerrzyków na terenie mjasta 
Łodzi został doslatecznie skompromitowany afęrami 
spółdzielni samopomocowych a żch przewód p Jó- 
æi Haller w t zw. Zrzeszeniu Pracy“ jak to pstatnio 
dowiódł na łamach '"Kurjera Porannege" iv? Adolf 
Faflus, odegrał wraz z generałem Rozwadowskym wea- 
le mie obywatelską i niewojskową rolę. 

Podobnie sprawy stoją ze Związkiem ułterów 

rezerwy, który w imię walki “z moralnością* wysy- 
ła specjalną delegację do gen. Sikorskiego 4 wkłada 
mu wyrazy swego przywiązania, 
Z terenów wschodniej Małopolski nałery przy 
|pommułeć cynicznie nieuczówą rolę związku ał terów 
rezerwy w Przemyślu przy dostawie siana dła wojska, 
gdzie używano takich metod, jak skrapłanilie wndą 
slana oddawancgo armji polskiej. 

Trzeba mieć dużo bezczelności obywataiskńej, a- 
by po naprowadzonych konkretnych faktach, które 
tylko w setnej części wykazują deprawację szeregów 
wymienjonych organizacji by z wielktm tuywtem o- 
głaszać urb) et orbi, że przystępuje się do wniki z 
deprawacją życia publicznego w Polsce. 

Związek legjonistów * Związek Strzelecka wicho- 
dniej Małopolski na wysłane zaproszenie odkaświł 
swego uczestnictwa w tem co najmniej nierfekpawom 
towarzystwie. 

Panu Sikorskiemu we Lwowie przybędzie w su- 
kurs nowa organizacja dla celów “silnej rekl” 


W AA KC WER SE ET c 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


BUuUdOWAĆ. 


Cafe społeczeństwo lwowskie jest zgodne 
w tej myśli, że tylko ożywienie ruchu budowła- 
nego we Lwowie, wnożliwi w znacznym sto- 
gniv załagodzenie skutków kryzysu gospodar- 
czego t mieszkaniowego. 

Lege co do przeprowadzenia tej idef, pa- 
nuje największa rozbieżność zidań. 

Burżuazja absolutnie nie idzie po linji po- 
trzeb całego ogółu, tylko stara się o ile to 
możtkwe, wykorzystać okres ruchu budowia- 
nego w swój sposób, mlanowlidije przez wycią- 
ganie nadmiernych zysków przy samej budowiie 
i Gostarczenia materjałów, jak fe przez przy- 
storzeme ‘“‘sobie“ mieszkań. 

Proletarjat natomiast, który w budownic- 
twie najbardziej jest zajnteresowłany, ma co 
prawda swój program od dawina ustalony, lecz 
nie może go stosować, bo jak nikt się z tym 
programem nie liczy. 

Rząd udzielając kredytów, uzależnił je od 
ctworzenia komitatów rozbudowy, a ta zamiast 
w pierwszej linji dać głos zainteresowanym za- 
wodam jak murarzom i cieślomm, którzyby na- 
cewno potrafili rozwiiązać całą kwiestję, nie 
baczy na to jak burżuazją rzuca się na owy 
żer i mniemożliwia wbzelką dla ogółu korzystną 
aziatalność. 

Komitet rozbudowy zaczął udzielać kredy- 
tów. lecz tym, którzy już w dostatkach opły- 
wają Nie will, ne domów! handlowych, których 
już itak jest za dito, nam potrzeba, ale do- 
mów mieszkainuch, domów' robotniczych. które 
nietytko pracę. ale i mieszkanie. robotnikom 
uadzą 

Burżuazja jest nikczemlta. Pisano o broka- 


lowych pantofelkach, złotem ozdobicnych stro- 


W caem mieście zastój pracy ogólny Stoją lar- 
taki od jesiely, stoi ruch. budowlany. Robotnik, nie 
zarabiając, nie kupuje, a to powoduje zastój w handlu. 
Dzieci bezrobotnych obdarte, głodne „znarzneęte 

Rządcy miasta, mający ciepłe biura i wepty 
obiad w domach, nie pomyślą o tych, którzy od sze- 
regu miesięcy grosza nio zarahia. 

A któż to jest powołany do pomyślenia o tem. 
Czy Warszawa o setkł mil oddalona, czy Związki za- 
wodowe, Łozykające się finansowo” 

Rządcy miasta powinuł wiedzieć, że nie Warsza- 
wa, miło Związkk zawodowe, ale gmina w pierwszej 
lmji ma obowiązek zająć się głodnymu, którzy nie 
mogą pracy znaleść, a muszą żyć. 

Włosna się zbliża, a magistrat sœ Kolej w tym 
rokv domów nie będzie budować, o imnvch budowach 


| jach i widzimy, że mimo tvch niezmiemych 
kosztowności, które na sobie nosi. chcidzi po 
bezdennem błocie, które cechuje "europejskie" 
miasto Lwów, Ani szeląga nie odda ona mia- 
stu dobrowolnie, by to biote usunąć, by wiy- 
tworzyć tę zaszczytną dtiunę lokalna.. Bo w 
jej duszy także błoto. 

Niczem jest dla niej zdrowie fizyczne spo- 
leczeństwa, niczem hygjena. oświata i wiygo- 
da ogółu, egoizm i jeszcze raz egoflzin. 

Widzimy, że w taj talandze nie brak przied- 
siębiorców budowlanych. Jak to swój mozg 
wytężają, by budownictwo było tanie. by ruch 
budowlany wzbudzić. Większy format cegiieł, 
bo to wszystko jedno, czy cegła jest większja 
lub mniejsza, murarz i tak się po każdą musi 
nachylać, większa wydajność pracy, no i ubez- 
pieczenie społeczne, choć go samfi Nie płacą. — 
Ludność dając tym panom możność kształcenia 
stę w szkołach powlinna żądać od Mich, by 
znaleźli takie środki, które przynoszą pożytek 
ogółowi. Niechby się choć nad statystyką i ar- 
chitekturą zastanowili. 

Komitet rozbudowy, który znów: przystąpi 
do udzielenia kredytów na budowie, musi przy- 
jąć murarzy i cieśli w swoje grono. Kredytów 
należy udzielać tylko na tanie a dobre mic- 
Szkania dla robotników j urzędników. Wła. 
Ściciele tukich zaczętych lub niewykończonych 
budynków jak na ul. Potockiego, Modrzejew- 
skie} Tarnowskiego, itd trzeba pociągnać do 
odpowieczialności i zmusić do dalszej budowy 
bez kredytów albo iwiywiłaszczyć. 


l To jest program realny i leżący w interesie 
catego społeczeństwa. Budować,..! 
Cegło'wski. 


A. 


Niedołęstwo Magistrafu w Siryju w sprawie bezrobocia. 


"nikt mło mysi, A wiosna idzie i bezrobotni muszą 
piace znaleść Magistrat z zarządem miasta powźnien 
obudzić się ze snu 4 pracować „nad tem, w jaki spo- 
sób znaleść płeniądze. aby dać pracę bezrobotnym. 

A o to przecież nie Irudno 2 jeżeli im trudno, 
nechaj popatrzą łaskawem okiem na enpe zarządy 
młasty, a z pewnością ruszą z miejscu. 

A jeszcze jeduo wieke szanowni pmuowie z Ma- 
glstratu. 

Wiecie wy, to znaczą dzieci głodne i Anan fęte, 
którym rodziee nje mają co dać jeść 4 czem w piec 
zapalić, Jeżeli wiecie, lo czemu Ime otwarzycje bo- 
aaj herbaciarni, aby dzccjom bezrobotnym choć raz 
na dzień dać trochę sitrawy ciepłej. Mało masz pienię- 
dzy na to, kaso miejska? Weźcie sobie słowa Chry- 
stusa | Szukajcie, a znajdziecie!” 


Samobójstwo -- jako problem Socjalny. 


MOSKWA Smłerć poety Jesienkua wywołua w 
społeczeństwie i prasie rosyjskiej nowe zainteresowu- 
nie problemem samobójstw W dniach ostatnich zu- 
jat się tym problemem i ludowy komisarz zdrowia 
Słemaszko, klóry w *"Izwiestjach zamieścił obszerny 
artykuł p t.. "Czy grozl nam epidemja samobójstw?" 

Siemaszko podaje, że problem samobójstwa od- 
dawna już zajmuje wiedzę lekarską, prawniczą oraz 


fna dobrowolną śmierć z nieszczęśliwe, miłośc, czad- 
jko kiedy się np. powieszą, ale zwykle się zaślczelą, 
| lub oirują. 


cają się z wielkich wysokosci, podęalają sę fp 
dzieci najczęściej się topią. Wojna i rewolucja wy- 
warny pewien wpływ na wybót samobójstwa -- Męż- 


kzyźnt również często odbierają sole życie przez po- 


często bolesny lub dztwny sposób samobójstwa: rzu- | Łódź, Radom ł Kraków - 


który by łwyczerpany mękami carskimi í który 
nagle zmienii pracę fizyczną przy maszynje na czynny 
udzial w administracji państwow ej. Te pojedyncze 
wypadki są zrozumiałe. Ale najbardziej rozpowszech: 
niony wsród burżuazji powód do samobójstwa TOZ- 
szarowanie życiowe chyba nie majd;fe miejsca w sze- 
regach naszej inteligencji, a jem mniej w szerokich 
warstwach robotniczych i włościańskich. 


NLEIY WY ke STER EZ Z SZT Z REZ TORZE ERO 


Ze sztuki. 


Na marginesie Wystawy grafiki polskiej 
w Budapeszcie- 

Q Wystawie budapeszteńskiej, gdzie sukces gra- « 
fików polskich byl naprawdę piękny, nadchedzy wcjąż 
nowe szczegóły. 

Jedno z pism zamieszcza dłuższą korespondencję 
z Budapesztu, podajac nazwiska grafików naszych, 
którzy brali udział w tej Wystawie. 

Znajdujemy tam kilkadziesiąt nazwisk artystów 
z różnych stron Polski 

Katalog zawiera spis 268 dzieł wystawionych oraz 
kilkanaście reprodukcji z przedmowa Witolda Bum= 
kiewicza 

Jak właaomo już z doniesień prasy, otwarcje 
Wystawy odbyło się bardzo uroczyście przy udziale 
nacz. państwa Morthy'ego, przedstawkielś prawie 


„wszystkich ministerstw, korpusu dyplomatycznego, “e- 


prezentantów świata artystycznego i t 4d. 

Recenzje prasy węgierskiej powitały wystawę pol- 
ską ogromnie życziiwie, a trekwenęja publiczności by- 
ła bardzo wielka. 

Jak wxdzimy, wszystko byłoby pięknie — je- 
dnahże ze sier artystycznych słusznie zwracają uwagę, 
dlaczego poselstwo polskie w Budapeszcie, urządzając 
tę Wystawę, nle postaralo się a zawiadomieme o niej 
1 zaproszenie a p. artystów Iwowskóch. 

O ile wiemy, zawiudomjena takiego lwów ne 
otrzyniał, jakkolwiek mamy i tu grafików į gzaficzki 
a dobrej marce artystycziiej, żeby ehoć naprędce wy- 
mienić: Wandę Korzeniowską, Antoniego Markowskie- 
go, Kamille Rosenfeld i w in. 

Gzy grało tu rolę zwykłe przeoczenie, czy może 
inne karvgodniejsze przyczyny? 

(mh.) 


Odczyty Centrali Prelegentów 
T. U. R. ` 8 
W styczniu Centrala Prełegeutów Głównego Za- 
rządu Jow. Uniwersytetu Robotniczego obestała swy- 
mt prelegentami następujące miejscowości odezytawi: 


Senator Dr. Stetan Kopciński Kalisz Polrzeby 
klasy robotniczej w dziedzinie oswiaty í kultury, To- 


maszów Mazowłocki Śwzat prag w twórczości Że- 
romskiego (Akademja ku czej Żeromskiego, 
Senator Stanisław Posner: Liga Narodów Wl- 


no 1 Kraków; © znaczenin kongresów nuiędzynarodo- 
wych dla klasy rohołniczej - Warszawa; Akademja 
ku czel fow sen, X, Praubsa — Łódź: Demokracja 
a Soejalżim Warszawa (Praga). 

Poseł kazimierz Czaptáski: Akademja w rocznwę 


ludzie duchowo nienormalni wybierają | Shnereci ks Staszłea (odczyt o Staszjcu) — Warszawa, 


Wspomnienia z katorgi 
1 pierwsze lata 1ewolucje — Tarnów. 

Poseł Zygmunt Piotrowski: Jak robotnicy w Szwe 
cji doszli do władzy? (ilustr) Warszawa OKR, 2 
części, Warszawa kolo Młodzieży Powązkk j Zw. 


socjolację Istnłcje kilka teorji samobójstwa. Morself | wteszenie, jak przez zastrzelenie. Samobójstw przez | Drukarzy, Pabjanwe, Zagłębie Dąbrowskie, Sosno- 


wskazywał przy rozwiązaniu tego zagadnienia na +4 
rasy nłemiecką, celioromańską, słowiańską i uralo- 
alajską, prztyczem zdaniem jego najbardziej skłonny- 
mi do samobójstw byli Germanie, następnie (ieltora- 
manie, a wreszcje Słowianie Siemaszko przypuszcza, 
że ta teorja rasowa nie zadawalnia. Germanie, którzy 
żyją w różnych krajach, wykazują też rozmultą skłon 
noś" do samobójstw Najdokładniejszą jest zdimiem 
Siemaszki teorja socjologiczna, któro przedstawia su- 
aonójstwo jako 

ZJAWISKO, WYPŁYWAJĄCE Z PRZYCZYN NA- 

TURY SOCJALNEJ 


Wielki wpływ na rodzaj samobójstwa wywiera 
diet, powolanie i powody czynu. Przed wojną, jak 
stwierdziii lekarze toSyjscy, najczęściej sę samoból- 
CY wieszali, topi, tuli qub też odbierał" sobje żw. 
tte mrzy pomocy broni palnej s sztyłetów Wieszal sie 
Zwykle ludzie wynędznialę starzy „mniej energtzni, 
tub więźniowie. Nieszczęśtwey, którzy decydują się 


utopienie jest obecnie daleko mniej, aczkolwiek według 
a znajdowały się one dawniej na drugiem 
miejscu 

Słemaszko -— stwierdza, że 


| SAMOBÓJSTWO — ZJAWISKO BEZWĄTPIP NIA 
ANTYSOCJATUNIE 


— jest w Rosji aość rozpowszechnione, ale bądź 
«o bądź, w porównaniu z czasami przedwojennymi 
ilość samobójstw w Rosji się zmniejszyła. Jeśk się 
chee samobójstwom z dobrym wynikiem przeciw- 
działać mwależy siarać się zwiększyć poczucie zbiorowo - 
ści ora” dążyć do zwiększenia zninteresowamia opólem 
robotniczym. 

Siemaszko krytykował również samobójstwa 
wśród wybitnych osób w Rosji sowieckiej w ostatnich 
czasach, mówiąc: Opzywiście włościauin Jesejntn. któ- 
ry już do swej klasy nie należał, może wbrew teorji 
gowiesić się. Możliwe takie wyjatkowe wy- 
! padki, zastrzeli się mądrv robotnik Ulawinow, 


sa i 


że 


wiec, Niemce i Klimontów: Królewska Huta "Górny 
Śląsk). 

Poseł Tudeusz Reger. lak powstał 1 juk żył czło- 
wiek pierwotny fllustry — Włocławek ji Czerwionka- 
(zuchów (G. Śląsk); Rzeszów (Małopolska). 

Nadtą odbyła siłę Akademja ku czci tow sen, 
Praussa w Warszawie, na której przemawiali posło- 
wie: Daszyński, Barlicki Czapski, Perl; senatoro- 
wie: Kopciński, Posner i Kalmowsk: ! tow S. Gar 
Heki - 

W miesiącu siyczniu odbyło się 2 odd z ramie 
nia (Centrali Prełegentów TUR 25 zytów i aka- 
demii przy frekwencji od 50 do 800 osób, ogółem słu- 
chaczy 7.315, przeciętnie na odczycie 300 osób, pre 
legentów jedenastu Od ostatniego zjazdu TUR. 
urządzono centralnych odczytów w 3 miesiącach 12, 
słuchaczy ogółem 11.770: wygłosiło odezyty 15 pre- 
/legentów. Równocześnie 78 oddziałów TUR, urządza 
odczyty imiejscowemi siłami 

— i 


- 
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[przyszłego tygodnia pod kierownictwem muzycznem czynników rząaowych z przedstawicielami zaiatereso- 
Literatura, nauka sztuka. ip. Lehrera I reżyserją p. Cyganika, wanych organizasyj w porządku następującym: w mie” 
z „ZAKLĘTE TRZEWICZKI“ przepiękna bajka sce | Sącu lutym 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: | niczna dla dzieci, Benedykta Hertza i Wandy Tatar- 18. — przemysł spożywczy i rolny, 19. — pcze- 
Środa o godz. 730 wiecz. „Nietoperz“. klewiczównej, ukaże się po raz pierwszy w końcu ria wyrobów drzewnych, 20. — przemysł cementowy 
Czwartek o -godz. 730 wierz. „Kredowe Koło”, przyszłego tygodnia w Teatrze Wielkim. i ceramiczny, 22, — przemysł garbarski „obuwniczy 1 
_ _ Piątek o godz. 730 wiecz. „Dama w Purpurze”. WIECZÓR TAŃCÓW ARTYSTYCZNYCH PA- |7fzotkarski, 23 — przemysł szklany, 24. — papier 
Gościnny występ Heleny Miłowskiej. WLISZCZEWY I PARNELILA. Już dziś budzi wielkie 04 25 i 26. — chemiczny „27 oraz 1.i 2, marza 
„SZ zaluteresowanie zapowiedziany na piątek w Teatrze | huluiczy, POW I nr 4 Ro —3 fenni- 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). | Małym wicczó; popisu choreogralicznego znakomitej |% | ~ galanteryjny, 5. 1 6. — konłekcyjny, | 
Środa o godz. 730 wlecz. „Gdybym chciała..." | pary tancerzy, która raz jeden tylko wystąpł na Organizacje gospodarcze, których przedstawisże- 
Czwartek o godz. 730 wiecz. „Marjetla', scenie przed powtórnym wyjazdem zagranicę. e ie byt ©bcagź na posiedzeniu otrzymają pism eni 
Płątek o godz. 730 wiecz. „Gdybym chejała. .* | R. i ; w ; nie program konferencji è niezbędne materjały. 
| 


iza 


PRZETWORY POMIDORÓW A EKSPORT 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2):| Sgmafor obniżył ceny miejsc o 50%! W Polke JAG ugi pios € 


Środa o godz. oai WIECZ, „W U e s z Przed wyjazdem na objazd artystyczny do naj-|* jarzynowych. Obecnie odczuwają one konkuren:ję 
Czwartek o godz. 730 wiecz. „W gołębniku mia. miast Polska (Kraków, Łódź ;Wilmo, Lu- zagraniczną w związku z udzielaniem pozwpEń na 
Piątek o am R wiecz, Wiec tańców arty- mA ze a GM< ) a adje iee i A or“ klika przywóz takich artykułów z zagranicy. Zwłasza do- 
WT PEM veum, ostatnich przedstawień swego programu karnawało- | tYezy to przetworów pomidorów, pa w kraju sa 
i |= > , ' R zniżonski Bi szto- | Wazne. basy, mogące zaspokolć zapotrzebowanie 
SALA POLSKIEGO TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO: | wać „idą zatem D 271 zł, Idąc wzorem teatrów miej. | rynku Rangi, © ardo e 
Niedziela, 14. lutego: Koncert Symioniczny po- | hk O ataii wedi uprzystępnść ostatnie swe | prowadziliśmy niewielką ilość przetworów pomído- 
święcony utworom Ryszarda Wagnera, Solista: M. So- | istawienia łwowskie dbu szerokich kół publcz- TÓW z zagranicy, Wobec jednak posiadaria- dostatecz- 
wiiski. | ności, która dotychczas nie mogła sobie pozwolić na |"YCh zapasów krajowych udzielanie dalszych pozwo- 
=s bywanie na jego przedstawienia. Arcywesoły pragram |!6% 1a przywóz pomldorów z zagranicy nie jest prze- 
„DAMA W PURPURZE', wysoce melodyjna l; karnawałowy budzący codziennie buragany śmiechu widziane 

riektowna operetka Jana Gł.berta zostanie wsnowłona |1 oklasków stanie się teraz niewątpliwie ton większą | UENESENENNKCNENIE JRAZNNKANNRNNNEAROKENNNC 
w piątek bież. tygodnia na scenł2 Teatru Wielkiego z atrakcją, zwłaszcza że powrót „Seniałora" do Lwo-j e „. dawnietw — „adj 
gościnnym udziałem p. Heleny Miłowskiej, ela nastąpi dopiero z końcem kwietnia, ! raid R ; ! y 
qŚLUBY PANIEŃSKIE" arcydzjieło Aleksoxr4 A O E |, akad ae Mute len pod ooe 

hr. Fredry, dane będzie na ogólne żądanie sfer szkol- z 


; i | treści i wyglądu zewnętrznego przedstawia sję bar- 
nych, nieodwołalnie po raz ostatni na popołudniowe Sprawy ekonomiczne. dzo okazale i zawiera: 12 zadań. A. Wager: Do 


przedstawienie dla młodzieży szkolnej, w sobotę w TECHNIKA PRAC W SPRAWIE ROKOWAN analizy gambitu twowskkego. Kwaljtikacyjny turhiej 


Teatrze SRB, A A r a Z NIEMCAMI. warszawski. Turniej o mistszostwo Białegostoku. K. 
JÓZEF ŚLIWIŃSKI, światowej sławy pianista, W dniu 5. lutego r. b, w Departamencie Prze- |J- Link: Zasady polskiej pisowni szachowej. Bogaty 


niezrównany odtwórca Szopena, przed swym wyjaz- | mysłowym ministerstwa przemysłu è handlu odbyło | dział wiadomości z całej Polski 1 zagranicy. Studja, 
dem do Angliji i Francik, wystapi tylko raz jeden we | się posiedzenie przedstawiciel, organizacji gospoda:. | Match Klub Szachowy  „Hletman*—„Lwowskt Kiub 
Lwowie na poranku w niedzielę w Teatrze Wielkimj |czych, nie wchodzących w skład rady traktatowej, w | Szachistów“. Wynik konkursu gwłazdkowego. Cieka- 
æ swym recitalem Program. złożony z 3<h części, |ceju zaznajomienia tych organizacyj z programem. i | we końcówki. Z karty żałobnej. Adresy klubów echo- 
zapowiada najwybitriejsze utwory Szopena, Schumann- | techniką prac przygotowawczych do rokowań celnych |wych. 6 obszernie glossowanych partyje Rozwłązania 
na, Czajkowskiego „Debussy'ego, Alboniza, de Falla;|w związku z traklatowemi pertraktacjami z Niem-|zadań 1 nazwiska rowiązujących. Odpowiada Redakcji. 


Granadosa 1 in. Sprzedaż biletów rozpocznie się we | cami, Cena egzempł. 75 gr. — Prenumerata półrocza 4 zł, 
czwartek w Kasach Teatru I miastowej. Po przygotowaniu materjałów przez odnośne orga- | Redakcja K. J, Link, Lwów, ul. Sakramentek 4/ II. p. 
FANEK" żelińskiego t „VERBUM NOBILE“ nłzacje gospodarcze odbędzie sę w  ministerstwfe | Administracja: Lwów, ul. Leona Sapiehy 77. 


Moniuszki — ukaże się po raz pierwszy w połowie |przemysłu 1 handlu *szereg wspólnych konferencyj | Konto P. K, O. Na. 153.152. 
zm i SĘ © KONARSKI ZES) ANUROWZSNNE 5 FEDRA 


== +. Fe d > "BY. *<_I 5 R s R TPA] 17 > ke E” 


SIN 


f: Zs wierz. milm ! szpaltowy zwykle za tekstem 
| Zl —18. Nadesłane Zł. —36, w tekście Zł. —-60. 


ma ALAE E T ” f Na 1-ej str. Zł. —70 Drobne ogł. za słowo Z, —*10 
© EJ Æ > >. RUINA AN k- Komunikaty Zł, —'48, zamiejscowe o 25", drożej, 


(jNIEWAŻNIA się zgubioną koncesję kominiarską na na- 
Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem Sz. zwisko Gołębiowski Antoni, wydaną przez Starostwo 


Odbiorców we Lwowie i wschodnich Województw: ach Lwów. 94 


Mio tor astjęcga, łe Firma. Carater £ =" SPÓ ŁDZIELNIA 


Co we Lwcwłe na Zniesieniu przestała być 
zastępcą sprzedaży naszego piwa na wyżej 

LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE 
POLECA 


oznaczone tereny, nstomiast otworzyliśmy we Lwo- 


wie przy ul. Taiarskiej 1. 3. Tel. 3810 skład naszego 
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496 


piwa i prowadzimy go we własnej administracji 
Z poważaniem 
| ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCA DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA GRAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE. 


KSIĘGARNIĘ © DZIENNIK LUMET 
| LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 Č LSÓY, OL SYKSTISKA 24. TEŻ, 24 
bogatą w wielki wybór | wychodzący codzien. rane 
książek wsxelkiej treści (| z najiwieższemi wiadomo: 
| po cenach konkurencyjn. ,  ściami zdnia poprz i nocy: 


Jan GO z Browacy Ii Fabryka 
Drożdzy Spirytusowych 
103-—1 w Okocimie. 


ofery Repne) 

Bolo Diesel | HSERUJCIE 
Ri na ekal] DZIENNIKU 
ceny, — ne warunki, 

Seea „Wulkan“ E « ||" | JBOGWYM 


LWÓW — Pasaż Mikolascha 
Tel. 1—15. 


- RIEDŁA 


A LWOWUL'RUTOWSKIEGO-3 6 


ERZTYTZR ZM 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 
Bezrobotnym — nie mającym biar pusrodmatkn pracy przy orgazizscjkah -- tamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cia słów. 
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DE młodych inteligentnych ludzi poszukuje jakiego- SEE gimn. z kl. V poszukuje lekcje, ręczy za pe | POLE posady dozorcy. — Łaskawe zgłcemium de 


oma 


SEREK a 


kolwiek zajęcia za małym wynagrodzeniem. - Zgłosze- wynik, Zgłoszenia do Admin. pod »W. W.« Adranistracii pod »Doxorca<. 
nia do Admin. Dz. Lud, pod »zdol«. 
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Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow, BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud, Sp, Tow. Wyd.. Lwów, uł. L. Sapiehy 77 — Te, 406, 


